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Kraków, 24 czerwca. 

Francya posiada już nowe ministerstwo. Sam 
fakt ten ma doniosło znaczenie w chwili obec- 
nej. Nieraz przesilenia gabinetowe trwały dłu- 
żej niż obecne, ale nigdy nie były tak niebez- 
pieczne, jak w chwili podniecenia i rozpętania 
namiętności politycznych, jakie wytworzyło się 
pod wpływem ski) Dreyfusa. Nigdy też nie 
powitano z większem zadowoleniem ukonstytu- 
owania się nowego rządu. 

Przeciwnicy postępowej i staaowezo działają- 
cej republiki, przeciwnicy Loubeta, chcieli 
juk=wysyskać przedłużające się przesilenie dla 
swych intryg i celów osobistych. Mćline, rywal 
Loubeta, cheia? przeszkodzić utworzeniu się no 
wego gabinetu, aby wywołać przesilenie prezy- 
dyalne. Chciał pokazać światu, że Loubet nie 
może znaleść rządu odpowiedzialnego, któryby 
się podjął reprezentować jego politykę ; że kraj 
polityki tej nie aprobuje i że większość depu- 
towanych, opinię kraju reprezentujących, wbrew 
trybunałowi kasacyjnemu, znajduje się po stro- 
nie naeyonalistów i partyi wojskowej. 

Gdyby zamysły Móline'a były się udały; 
gdyby Loubet, znużony walką, ustąpił, — Fran- 
cya znalazłaby się wobec wstrząśnień bez końca, 
wobec konfliktu władz cywilnych z wojskowe- 
mi, i kto wie, czy republika wyszłaby z tych 
katastrof bez szwanku. 

W chwili rozdwojenia francuskiego narodu, 
w chwili ujawnienia niesłychanych nadużyć 
w armii i niesłycbanego rozzuchwalenia jawnych 
wrogów istniejącej formy rządu, należało poka- 
zać światu, że maszyna republikańska fankcyo- 
nuje prawidłowo, że zmiana gabinetu dla Fran 
cyi nie mie znaczy ; bo ta Francya republikań- 
ska zawsze znajdzie ludzi zdolnych, rozumnych 
i energicznych, zawsze znajdzie dość zasobów 
moralnych i potęgi materyalnej, aby stawić czoło 
swym wrogom i utrzymać karność w narodzie 
i w armii, poskromić opornyeh i wszelkie sprzy- 
siężenie stłumić! 

Francya posiada już nowe ministerstwo! I ja- 
kie minist ratwo! Waldeck-Ronsseau, Gal- 
lifet i Millerand — we wspólnej akcyi 
rządowej! Nigdy jeszcze s>rzeczniejszych ży 
wiołów nie skojarzono w rządzie trzeciej repu- 
pliki. Umiarkowany republikanin, adwokat, zwo 
lennik-siinej organizacyi republikańsk ej wad ug 
konserwatywnej formuły Thiersa — io Waldeck 
Rousseat; A obok niego skrajny radykał, przy- 
wódea Bocyalistów Milleraud i generał pogromca 
komcny, Znienawidzony niegdyś przez lud Gal- 
l fet. 

O wspólnym programie polityczaym pomiędzy 
tymi ludźmi nie może być mowy, a jednak za- 
bierają się oni do wspólnej akcyi. Niezwykłe 
to zestawienie najlepszy to dowód, że sytuscya 
we Francyi jest niezwykłą Nie chodzi obecnie 
o prace ustawodawcze, lesz o utrzymanie karno- 
ści w republice i ugruntowanie jej powagi. 
Chodzi o uspokojenie umysłów, o usunięcie 
zmory, która pod hasłem Dreyfasa od pięciu 
lat dręczy Francyę. Chodzi o rozw ąqzanie Kwe- 
styi palącej, a nadzwyczaj drażliwej, o rozwią- 
zanie ostateczne, narzuącające się awą powagą 1 
nie pozostawiające żadnej nadziei odmiany. Ta- 
kie rozwiązanie musi mieć za sobą siłę moralną 
i materyalną; nie może być dokonane prostą 
większością, lecz musi być aprobowane przez 
cały obóz republikański, musi mieć za Bobą 
zgodę i jedność stronnictw republikańskich. 

Dla tego właśnie powołano do steru rząd, 
będący szczytem koncentracyi. Wszyskie frakcye 
republikańskie znalazły w nim odbicie. Słasznie 
powiedział Millerand: „Zawarliśmy pośród re- 
publikanów rozejm broni, by wspólnie stawić 
czoło wrogom republiki“. Republika zwróciła się 
nawet do pomoey socyalistów, uznając w nich 
niezaprzeczoną siłę, uznając w klasie roboczej 
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stanem to hasło przyszłości, hasło, które poko- 
na jej wrogów. 

Już podczas manifestacyi w Longchamps po- 
kazało się, że wrogowie republiki, rojaliści, po- 
chowsli się po kątach wobec imponujących za- 
stępów robotniczych, wznoszących okrzyki na 
cześć Loubeta, na cześć republiki. W prostej 
konsekwencji tej manifestacyi powołano obecnie 
frakcyę socyalistyczną do udziału w rządach. 

Socyaliści mogą być dumni z tej oferty, i są 
dumni. Znany ich przywódca Jaurćs dobrze to 
rozumie, gdy nazywa fakt ten doniosłym wy- 
padkiem dziejowym , datą historyczną dla par- 
tyi socyalistycznej ; okazało się bowiem, że re- 
publika w chwili, gdy znajduje się w niebez 
pieczeństwie, gdy ma zażegnać sprzysiężenie 
wojskowe, odwołuje się do potępi klasy robo- 
czej i wzywa socyalistów do wspólnego czynu. 

Czynem tym ma być poskromienie rozzuchwa.- 
lonych jej przeciwników. Gdyby niebezpieczeń- 
stwo republiki było urojeniem tylko, to istotnie 
«wspólne rządy Waldecka, Millerandai 
Gallifeta byłyby monstrualnością, skandalem 
politycznym! Gdy jednak republika znajduje się 
w istotnem niebezpieczeństwie i Sytnacya Wy- 
maga, aby dała na zewnątrz obraz siły, ładu i 
powagi, współdziałanie wszystkich żywiołów, 
nie wyłączając socyalistów, zaszczyt jej tylko 
przynosi. Ona się nie obawia niezwykłych ze- 
stawień ; ona śmiało na nowe drogi wstępuje, 
bo jej idea demokratyczna jest dość szeroką, 
aby cały naród ogarnąć i wszystkie jego ŻY- 
wioły we wspólnej pracy zespolić. i 

To, co dzieje się we Francyi, jest znamie- 
niem czasu i ma niezaprzeczenie dziejową do 
niesłość, bo wypływa ze ńwiadomege zrozumie” 
nia prądów naszej epoki, z przeświadezenia, że 
ta tylko drogą można rewolucyę socyalną ujarz- 
mić i w karby ująć, by wprządz ją na usługi 
postępu i ludzkości ! 

Ten socyalizm franeuski, ta partya robocza, 
która odrywa się od utopij ekonomicznych , by 
stanąć na gruncie rzeczywistego życia narodo- 
wego i złożyć ofiarę na ołtarzu ojczyzny — to 
zapowiedź przyszłej emancypacyi idei socyalnej, 
przyszłego uobywatelenia partyi, dzisiaj jeszeze 
w wielu krajach wzgardzonej. Oby przykład ten 
posłużył za wzór dla organizacyj robotniczych 
w innyeh krajach, bo tylko wyrwawszy się 
z ciasuoty i jednostronności stanowej, przysto- 
sowując teorye ekonomiczne do wymagań życia, 
idea socyałna utrwali się na szerszej wszech- 
ludzkiej podstawie. Tak pojmowany socyalizm 
znajdzie uprawnienie w społeczeństwach i W 
ludzkości, bo, jak stusznie powiedział jeden z re 
daktorów Nowej Reformy nieodżałowany nasz 
wielki poeta Adam Asnyk, w szerszem, szlache 
tnem znaczeniu, wszyscy jesteśmy dzisiaj socya- 
listami. 
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Listy z zaboru rosyjskiego. 


Warszawa, 10 czerwea. 
(Historya prof. Zieńca. — Jego działalność 
w instytucie głuchoniemych. — Zdolności leka- 
rza. — Nadużycia, Śledztwo i przymusowy 
urlop). 


cą specyalnego wykształcenia i długoletniej 
wprawy, otrzymał tylko dzięki powinowactwa 
swemu Z Apuchtinem, który rządził się zasadą, 
że rosyjska krew, rosyjski patryotyzm, dostate- 
cznie każdego kwalifikują i do nanczania Pola- 
ków i do rządzenia nimi. Zieniec i tego nie po- 
trzebował: był sprawosławionym żydem, a ro- 
syjskiego patryotyzmu swego dowodził pobiera- 
niem łapówek w rosyjskich rublach. Apnchtin 
chciał korzystnie umieścić s wego kuzyna i umie- 
ścił go tam, gdzie najmniej było dla niego miej- 
sca — w instytucie głuchoniemych. Udając pe- 
dagoga-specyalistę, kuzyn kuratora, zmącił tylko 
porządek wprowadzony przez Papłońskiego. 
Najńwietniejszym czynem dydaktyki i pedago- 
giki tego przedstawiciela, cywilizującego nas, 
żywiołu rosyjskiego „w tym kraju* było skra- 
dzenie kilku tysięcy rubli, złożonych na jego 
ręce w papierach publicznych dla instytutu. 
Zieniee miał je wnieść do kasy państwowej; 
przez pomyłkę wniósł do swojej. Pomyłka ta, 
dzięki potężnym plecom, nie przeszkodziła mu 
dalej urzędować; tylko na przyszłość odjęto mu 
możność popełniania nowych pomyłek. 

Dyrektor znalazł? dla energii swojej ujście 
w innym kierunku: jął napadać obcesowo na 
nauczycielki, nawet na starsze dziewczęta, zo- 
stające w instytucie; nie krępowało go stanowi- 
sko opiekuna, ojca moralnego. Przy przemocy 
rosyjskiej — a powiedzieć się nie lękajmy — i 
nikczemnieniu charakterów polskich, ówczesne 
przestępstwa Zieńca nie przenikneły ani do opinii 
pablicznej, ani do wiadomości urzędu prokura- 
torskiego. Byłby je niegodziwiec dalej popał- 
niał, gdyby nie śmierć profesora uniwersytetu 
Stolnikowa i otwarcie się po nim katedry pa- 
tologii. Zieniee powiedział sobie, ż2 musi się na 
nią dostać, i tak manewrował, że wkońcu miły 
kuzyn w kuratoryi zacnego kuzyna u głucho- 
niemych, przeniósł do uniwersytetu. Niezapo- 
mniana jest pierwsza prelekcya uczonego męża. 
„Panowie — mówił — pamiętajcie, że w wię- 
kszości wypadków stojąc przed łożem chorego, 
spotkacie się z malaryą: łupcie mu chinęl 
(Katajte emu chjinu)”. Kiedy trzeba było dać 
ujście wysiękowi z płne, Zienięc. profesor wni- 
weryteiu, jak gdyby operował in anima vili, 
ogromną igłą chciał popod lewą łopatką destać 
się do miejsca, wskazanego przez badanie pato- 
logiczne; byłby chorego zabił, gdyby nie odruch 
jedaego z asysentów, który wpychane już w ży- 
we ciało chorego mordercze narzędzie z rąk bla- 
giera wyrwał, odrzucił i operacyą sam, jak na- 
leżało, wykonał. Przy egzaminach uniwersyte- 
ckich objawiał Zieniec nienctwo pokrywane, 
Oczywiście surowością w stawianiu stopni: najsu- 
rowszymi zawsze są najgłupsi. 

W klinice uniwersyteckiej pan profesor po 
wtarzai swe' praktyki erotyczne z intytuta. Cho- 
re, wypisujące się ze Szpitali, najczęściej już 
po dziewiątej wieczorem, wzywał do swego ga- 
binetu.... Najgłośniejszym faktem z tego nowego 
okresu działalności Zieńca, jedynej, do jakiej 
był zdolnym, jest rzucenie się drapieżne, zwie- 
rzęce na niejaką Kożźlińską w dniu 7 kwietnia 
1898 roku. 

Wieś:i o zasługach klinicznych Zieńcą krą- 
żyły między studentami, obiegały pośród asy- 
stentów; znała fakta brutalne i obsługa szpital- 
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nego „Przywiślańskiego Kraju“ wpisał swe imię 
Zieniec, prof patologii w uniwersytecie, dy- 
rektor odpowiedniej kliniki w szpitalu Dziecią- 
tka Jezus. Nie wiedział Chałabiński, jakiego 
następcę da mu w lat kilkanaście, po usunięcin 
cię od obowiązków, system rosyjski w Polsce. 
Ten profesor medycyny z inteligencyą felczera, 
zanim się dostał do uniwersytetu, zapowietrzał 


było, bo nikt nie odważył się wystąpić. Dopie- 
ro ma początku wiosny r. b. naoczne świadectwo 
wielu naraz osób postawiło Zieńca pod pręgie 
rzem. 

Ani on sam wyprzeć się już czynu, ani urząd 
prokuratorski sprawy jego zreponować nie mógł. 
Stadenci poszli do rektora uniwersytetu i oświad- 
czyli, że póki Zieniec klinikę prowadzić będzie, 


oni na nią uczęszczać nie myślą, i zawiadomili 
p. Zengera o najnowszem targnięciu się Zieńca 
na wstyd niewieści. Fale wypadku obiły się 
o władzę u nas najwyższą. Z urzędu Troicki 
inspektor szpitali w Warszawie, i Pahlen, ku 
rator szpitala Dzieciątka Jezus, wytoczyli śledz- 
two, po którem zakonnicę , świadczącą przeciw 
łotrowi, przeniesiono do innego oddziału, a po- 
sługaczkę na inną salę. Odzyskawszy swobodę 
ruchów, Żieniec nakazał chorą wypisać i bez- 
zwłocznie ze Bzpitala wydalić. Kiedy rozkaz 
spełniano, był już mrok głęboki. Chora, jeszcze 
nie zupełnie wyleczona, doznawszy przytem mo- 
ralnego wstrząśnienia, gdy znalazła się w zu- 
pełnem opuszczeniu na bruku, opadła z sił i 
zemdlała. Dano znać do pogotowia ratunkowego. 
Dzięki dopiero lekarzom tej instytucyi, sprawa 
dostała się do sądu. Krzyk o sprawiedliwość 
był już zbyt silny: Zieńcowi dano urlop zagra- 
nicę, a sędziemu śledczemu pozwolono docho- 
dzić gwałtu. 

Przed dziesięciu dniami odebrano sprawę z rąk 
sędziego śledczego, który jest Polakiem, i odda- 
no sędziemu do spraw szczególnie ważnych, 
który jest Rosyaninem. Obawiać się potrzeba, 
aby ta sprawa, w Samej rzeczy szczególnie wa- 
Żna, jako kryminalna, w rękach szczególnie po- 
wołanych nie zmieniła się na szezególnie nie 
nie znaczącą. Z niedobrowolnym urlopem Zieńca 
zeszło się dobrowolne ustąpienie jego asysten 
tów klinicznych: nie chcieli pod takim przewo- 
dnikiem funkcyonować. Namawiająe ich do po- 
zostania na stanowiskach, uczony profesor rzekł: 

— „Ja wiem, że moja karyera już skończona. 
Urlop jest dymisyą!* 

Dymisya — nareszcie dopiero teraz! A iluż 
to takich Zieńców wszelkiego rodzajn, wszelkich 
specyalizmów, ludzi czystej i mieszanej krwi 
roByjskiej — znajduje się na urzędach publi- 
cznych „w tym kraju“! Narrans. 


Korespondoncya „Nowoj Raformy 


Lwów, 23 czerwca. 

(Weryfikacya wyborów do Rady m. Lwowa.) 
(n.) Na dzisiejsze posiedzenie Rady miejskiej, 
na którem miał się rozegrać ostatni akt sprawy 
Piętak-Marchwieki, przybyli radcy w 
komplecie, brakowało tylko tych, przeciw któ 
rym wniesiono protest. Obie galerye były szezel 
nie zapełnione. O godz. 7 prezydent dr. M ała- 
chowski zagaił obrady, powołując na szkre- 
tarzy pp. Riedla i Pankowskiego, po- 
czem zabrał głos przewodniczący komisyi wery- 
fikacyjnej dr. Roszkowski i oświadczył, iż 
czyniąc zadość żądaniu, wyrażonemu na wczo- 
rajszem posiedzeniu Rady, komisya weryfikacyj 
na udała się do kompetentnej władzy i przeko 
nala się, że przeciw dr. Marchwiekiemu 
nie wdrożono wcale śledztwa karne- 
go, lecz toczą się tylko dochodzenia przygoto- 
wawcze, w sprawie Banku kredytowego, ale nie 
przeciw osobie dr. Marchwickiego. Prawdę więc 
rzekł wczoraj dr. Marchwicki, iż nie wytoczono 
mu śledztwa i że wcale nie był słuchany w są 
dzie. Wobec tego wnosi dr. Roszkowski imieniem 
komisyi, aby Rada wybór dr. Marchwi- 

ckiego uznała za ważny. l 
Następnie zabrał głos dr. Piętak, ale już 
nie przemawiał z taką pewnością siebie i tak 
namiętnie, jak wczoraj; owszem, cofał się usta 
wicznie w swych wywodach. Zrobił zarzut p. 
prezydentowi Małachowskiemu 2 tego po- 
wodu, że pozwolił wczoraj mówić dr. Marchwi- 
ckiemu i nie przywołał go do porządku za obel- 
gi, rzucone na mowcę. Dalej rzekł, iż wczoraj- 
szą mowę dr. Marchwickiego, będącą nie- 


jako poza regulaminem, uważa za niebyłą(!) 
ireagować na nią nie będzie i nie 
może(!). Wystąpił ze swoim wnioskiem wcze- 
raj dlatego, że weryfikacya ostatnich wyborów 
odbywa się dziś wśród atmosfery ostatnich 
klęsk finansowych, która ponury cień rzuciła 
na cały nasz kraj, chciał więc mowca zwrócić 
uwagę komisyi weryfikacyjnej i Rady na czło- 
wieka, o którym mówią, że przyczynił się tak- 
że do owych klęsk. Chciał, aby Rada zbadaw- 
szy całą sprawę wyrzekła swą opinię i albo 
skalanego do grona swego nie przypuściła, lecz 
go potępiła, albo orzekła, Że nie cięży na nim 
Żadna skaza. Czystość wyborów tego wymagała. 
Z wnioskiem swoim i motywami do niego wy- 
stąpił po głębokim namyśle. Był to obowiązek 
obywatelski, który uczynić należało, a gdy go 
nikt spełnić nie chciał, mowca go spełnił. Wie 
on, Że się przez to wystąpienie wielu naraził, 
że pewna część dziennikarstwa wystąpi przeciw 
niema, że jaż ukuto motto: zemsta osobista, na 
której tle komponować się będą rozmaite melo- 
dye, ale uczynił to, co mu sumienie (i inspira- 
cya z góry; przyp. spraw ) nakazywało. W koń- 
cu oświadczył, iż w głosowaniu udziału brać nie 
będzie. 

Na wywody dr. Piętaka odpowiedział w świe- 
tnem przemówieniu dr. Byk. Podniósł, iż dr. 
Piętak, jako prawnik i profesor prawa, nie 
powinien był występować tu z tem oskarżeniem 
przeciw człowiekowi, który dla miasta miespo- 
żyte położył zasługi, tylko na podstawie pogło- 
sek, na podstawie on dit. Jeśli się tak ostro i 
namiętnie występuje, jak to uczynił dr. Piętak, 
należy mieć pewne dane, pewne dowody, a nie 
plotki. Mowca przyznaje, że intencye dr. Pięta- 
ka mogły być dobre i szlachetae, dyktowane 
obowiązkiem obywatelskim, ale droga, którą wy- 
brał, była złą. Tak się nie posiępuje. Nie sta- 
wia się pod pręgierz człowieka, przeciw które- 
mu nie ma się w ręce dowodów. Gdyby Rada 
chciała sądzić kogoś według plotek, krążących 
o nim, toby się zmieniła w jakiś konwent i ma- 
siałyby chyba wrócić czasy, jakie panowały 
przy schyłku zeszłego wieku we Francyi. 

W końcu ciętą odprawę p. Piętakowi dał dr. 
Roszkowski, poczem przysiąpiono do gło- 
sowania. P. prezydent chciał poddać nąprzód 
pod głosowanie wniosek wczorajszy dr. Piętaka, 
gdy w tem dr. Piętak oświadczył, iż wniosek 
awój cofa. Wywołałotowsali wielką 
sensacyę. 

Następnie Rada zatwierdziła wybór 
97 radnych, a między nimi dr. Marchwi- 
ckiego, potem zaś zatwierdziła zakwestyono- 
wane przez protesty wybory dr. Rydygiera, 
dr. Ruckera i Sprechera. 

Na tem obrady zakończony. Wybór prezyden- 
ta odbędzie sią we wtorek. 


Z uwag pesymisty. 


(Wszystko dla nas, chociaż bez nas. — Wybry- 
ki rozkielznanej wolności w Galicyi. — Nowe, 
rewolucyjno-konserwatywne stronnictwo w Kra-, 
kowie. — Pomysłowa ekonomia narodowa. — 
Nauki komendy wojskowej. — Siedźmy cicho!) 

Po dłngich latach heroicznych wysiłków do- 
prowadziliśmy przecież do tego, że możemy spać 
spokojnie, — bo wszystko dzieje się bez nas. 
Coraż rzadziej zdarza się wypadek, aby się nas 
ktoś zapytał o zdanie. W Prusiech tak się na- 
mi opiekują po ojcowsku, że każde odezwanie 
się nasze uważane jest za zbytek wysiłku, za 
karygodne wirącanie się do pupilarnej opieki. 
Mamy chorobliwe zachcianki i, mimo czułych 
uścisków p. Bossego, nie możemy się z nich 
wyleczyć. Sprawiawy mu tem wielką przykrość. 


Budowa 


pomnika Tadeusza Kościuszki. 


Lwowskie pracownie rzeźbiarskie budzą obe- 
(n'e żywy interes, z powodu zwiększonego ru- 
chu i pracy około ozdobnych gmzchów Lwowa; 
ale ponad inne zwraca najwięcej na się uwagi 
pracownia p. Antoniego Popiela, który objął 
Spadek artystyczny po nieodżałowanej pamięci 
profesorze Leonardzie Marconi m. 

Dła wykonania w gipsie olbrzymiej, jezdnej 
postaci pomnika Tadeusza Kościuszki, przezna- 
ezonego na Rynek krakowski, zbudował prof. 
Marconi osobną pracownię z galeryą, w której- 
by jego kreacya, wielka swą pojemnością prze- 
strzeni i wielka myślą artystyczną i narodową, 
mogła się pomieścić. W niedalekiej też przy- 
złości w brąz przelana, na granitowej Opoce, 
stanie ona w Krakowie, opodal miejsca, gdzie 
wielki wódz i gorący miłośnik i obrońca wol- 
ności i uciśnionych, przed stu laty składał uro- 
czyńcie przysięgę, a później trofea wojennych 
zdobyczy. 

Każdemu, bliżej obznajomionemu z techniką 
rzeźbiarską wiadomo doskonale, że przy wyko- 
nanin wielkich dzieł plastycznych, rozróżnia się 
trzy momenty i trzech artystów, pracujących 
nad jego wykonaniem. Pierwszy z nich daje 
myśl w szkieu i opracowanie w modelu, i ten 
uchodzi za głównego autora, a dzieło nosi jego 
Imię; drugi, rzeżbiarz - specyalista, przerabia 


dzieło na wielkie rozmiary i czem „lepiej odezu 
wa kształty modelu, czem sumienniej dokonywa 
przeniesienia, tem doskonalszym będzie utwór. 
Naturalnie, współdziała przytem projektodawca 
i usuwa błędy, które występują dopiero na jaw 
przy wyłonieniu się kształtów w ich ostatecznej 
wielkości. Trzecim artystą, a raczej trzecią i o- 
statnią faza, jest dzieło formierskie i odlewu, 
które dokonywa pod swoją odpowiedzialnością 
odlewarnia. W końcu przybywa jeszcze część 
architektoniczną pomnika, wykonana zazwyczaj 
przez architekta. Wedłng zamiaru Marconiego, 
miał to być postument, zrobiony w górnej czę- 
ści z granitu różowego, w dolnej zań miały być 
stopnie z odpowiedniego marmuru szarego, w 
jak najskromniejszych zarysach. Sądzę też, że 
komitet projekt ów artysty utrzyma. 

„ p. Marconi, po przyjęciu jego rzeżbiarskie- 
go projektu i wykonania modelu pośredniego 
(17 m. wys.), przystąpił z prawdziwym entu- 
zyazmem do wykończenia dzieła. W podróży 
swej po Włoszech wyszukał doskonałego rze- 
żbiarza florenckiego, nazwiskiem Giovanni 
Giovannetti, któryby dokonał przeniesienia 
modelu pośredniego na wielką rzeczywistą mia- 
rę, to jest 5:2 metra wysokości (z postumentem 
8 metrów). Gdy niespodziewanie w tym roku na 
Wielkanoc śmierć zabrała artystę z tego świa- 
ta, zajął Marconiego miejsce znany rzeźbiarz 
lwowski, zięć zmarłego, p. Antoni Popiel, któ- 
ry, przejęty pietyzmem dla zmarłego, prowadzi 
obecnie dalej jego dzieło. Wytrwały a dzielny 
pracownik p. Giovanetti zabrał się do swej ro- 
boty z całą gruntowną znajomością pornezonego | 


zadania. Na dwóch ścianach pracowni, w do- 
kładaych rzutach rysunkowych, naszkicował on 
olbrzymiego konia, — poczem zbudował w tych, 
szkicem zakreślonych granicach, jego szkielet z 
kutych sztab żelaznych. V'reszcie przystąpił do 
pierwszego narzucenia gipsu na Żelazną kon- 
strakcyę. Praca była to bardzo mozolna, wy- 
magająca nadzwyczaj wiele zręczności i do- 
świadczenia. 

W tej chwili koń, pod którego tułowiem można 
się swobodnie przechadzać, już w całości z grub 
sza jest narzucony, a pp. Popiel i Giovannetti 
przystępują obecnie do opracowania szczegółów; 
zaczęli oni od strony lewej. W opracowanych 
dotąd przez nich partyach rzeżby, Zaczyna jaż 
pulsować życie, umiejętnie rysuje się przejętą 
pełnią szlachetnych form, ruchu i swobody syl 
weta niazrówpanego konia prof. Marconiego. Kto 
zna prace rzeżbiarskie p. Popiela, wie, jak po 
mistrzowsku umie on traktować włosy, ile na- 
tury umie wlać w składniki swych utworów 
rzeżbiarskich, dlatego objęcie obecnie steru dłuta 
w wykończeniu pomnika, uważamy, powiedzmy 
otwarcie, za zbieg okoliczności, który niezmier- 
nie przyczynić się może do przesunięcia efektu 
artystyczno-rzeżbiarskiego w stronę nataralizmu, 
w stronę prawdy i odczucia tętna Życia. 

Zdaniem naszem, Żaden z polskich rzeżbiarzy 
żyjących nie potrafiłby z taką śmiałością, siłą 
i swobodą stworzyć tak truduą do wykonania 
postać rasową konia, jak prof. Marconi. Juliusz 
Kossak w naszej obecności nie miał dość słów 
podziwu dla świetnego ruchu i pysznych kształ- 
tów araba, którego stworzył w modelu nasz 


p OO 


artysta. A jednak Marconi był przedewszystkiem Znikły też pod jego ręką: przyciężka struktura 
rzeźbiarzem dekoratorem i zawsze też w samo: |ogona końskiego i grzywy. W niewykończonym 
istnej skulpturze mimo woli nim być nie prze | jeszcze ich układzie znać już, że rozwiało się 


stawał, nie umiejąc się w zupełności otrząść 
z pływów sztuki dekoracyjnej, chociaż „dzieło 
rzeżbiarskie podnosił zaletami nieocenionemi 
dłuta, zwłaszcza swą jednolitością pomysłu, która 
dawała poczucie wykucia całości z jednej bryły 
kamienia i wrażenie porywu prawdziwie arty- 
stycznej miary, porywu, który tworzy dzieło w 
jednej natchnionej chwili z duszy nadzwyczaj 
nie uposażonej z Bożej woli i łaski. Nie da się 
zaprzeczyć, że model na pomnik Kościuszki Wy- 
płynął jednym rzutem z jego bujnej wyobraźni, 
Że artysta, który umiłował gorąco ten kraj, na 
którym się zrodził i jego bohaterów, z całą na- 
miętnością swej wrażliwej, włoskiej, południo- 
wej natury, która, odziedziczona po mieczu, 
płynęła wartko w jego żyłach, stworzył dzieło 
pełne harmonii artystycznej i dziejowej prawdy, 
które też było jego śpiewem łabędzim, ostatnim 

Z drugiej strony trzeżwy sąd nie pozwala 
przeoczyć i stron ujemnych. Mimo wszelkich 
zalet, na pośrednim modela czuć w traktowaniu 
akcesoryów artystę-dekoratora, jak n. p. w grzy- 
wie i ogonie, traktowanych z zamachem, ale 
barokowo, ciężkiemi masami, lub, jak to widać. 
w nie dość dostrojonych do całości fałdach su- 
kmany krakowskiej, na wodza barki rzuconej 
Naszą myśl krytyczną potwierdza już teraz wy- 
konanie konia w jego pomnikowej wielkości, bo 
o to p. Popiel, nie wprowadzejąc w niczem 
zmian w organizmie modelu, przeprowadza ko 
nieczne poprawki w zaaranżowaniu akcesoryów. 


włósie, jakby pod tchnieniem powiewa wiatru, 
zatraciła się barokowość, a układ ich, prze- 
kształcony w swobodny naturalizm, nie nuży jaż 
oka przęciążeniem. 

Praca nad całością, która wymaga znacznych 
kosztów, postępuje szybko naprzód; pp. komi- 
tetowi, czuwający nad postępem robót, wyrażają 
się z eałem uznaniem o ich ciągłości i wyda- 
tności. 

Na zakończenie naszego sprawozdania przy- 
pominamy polskiej publiczności, że nie nale- 
ży JJ zapominać o dorzacanin grosza na rzecz 
pomnika, który wymaga jeszcze wiele nakładu, 
aby stanął na rynku krakowskim, gdy tymcza- 
sem fundusze komitetu budowy są jaż na wy- 
czerpaniu. Naród, który rości sobie prawo do 
posiadania własnej cywilizacyi, czci bohaterów 
swoich ulanym ze spiżu pomnikiem, 

Mamy sztukę narodową mimo n»jcięższych 
warunków, która z siłą elementarną mówi o na- 
szych uprawnieniach nigdy nie przedawnionych 
w gronie narodów, która mówi o naszych kul- 
turalnych zdobyczach i samowiedzy narodowej. 
Stawisjąc według sił pomniki naszym bohate- 
rom, wystawiamy świadectwo wymowne i wido- 
me naszej czci i płacimy dług wdzięczności, 
utrwalamy tem samem pamięć naszej chwały i 
zasług dziejowych, a budzimy geniusz narodowy 
z uśpienia do czynu. 

Lwów, 18 czerwca 1899. =, 
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2 Nr. 143. 

Nieraz też ubolewam nad uporem ludu polskie- 
go pod berłem pruskiem. Zamiast ukochać kul- 
turę niemiecką, jemu zachciewa się koniecznie 
mówić po polsku i to na zgromadzeniach i wy- 
cieczkach Sokołów. Gdyby nie ojcowska czuj- 
ność władz pruskich, doszłoby wnet do tego, 
Że każde dziecko nietylko mówiłoby po polsku, 
ale nawet w tym języku śpiewałoby buntowni- 
cze pieśni. Potrzeba dopiero kilku plag, silną, 
ojcowską wymierzonych ręką, aby stłamić w mło- 
dem pokolenin niezdrowe porywy, mogące za- 
szkodzić przyszłości wielkiego, kalturnego naro- 
du. Najboleśniejszym zaś jest dla rządu pru- 
skiego brak miłości i przywiązania ze strony 
Polaków, w zamian za cznłą opiekę, jakiej na 
każdym kroku nie skąpią mu niemieccy mężo- 
wie stanu. Jestesmy jeszcze tak małoletni, że 
wiecznie trzeba nas na pasku prowadzić. 

Nie dojrzeliśmy także pod zaborem rosyjskim. 
Z wyjątkiem kilka wyjątkowych, opatrznościo- 
wych polityków, cały naród, jak stado baranów, 
pędzi za narodowym sztandarem. Nadarmo owi 
opatrznościowi mężowie tłómaczą nam, że język 
polski mamy po to, aby, od czasu do czasu, 
naturalnie w formie należnej uległości, wyrazić 
nasze dziecięce uczncia dla wielkiego narodu, który 
nietylko wydał Puszkina, lecz uszczęśliwił nas tak- 
że Murawiewem i Apuchtinem, — ogół polski nie 
dorósł do zrozumienia tak prostej i szczytnej 
zarazem Nauki. Jesteśmy w tem szczęśliwem po- 
łożeniu, że nie potrzebujemy wcale troszczyć 
się o siebie i myśleć o jutrze; w Petersburgu 
mieszkają ludzie, których szczytnem jest zada- 
niem obmyśleć przyszłość dla całej Rosyi, łącz- 
nie ztą garstką Polaków, jaka się w niej przy- 
padkowo znalazła. Idzie tylko o to, abyśmy się 
raz nauczyli słuchać, bo nieposłuszeństwo, brak 
karności, są naszą najpotworniejszą wadą. 

Dowodem tego Polaey w Galicyi. Dano im 
tutaj wolnność, konstytucyę i do czegóż, przy 
użycia tych narkotyków doprowadzili? Nieokieł- 
znana w swych zachciankach młodzież polska 
o miczem nie marzy, niczego nie pożąda tak 
gorąco, jak... czapki z bączkiem. Już w szko- 
łach wychowanie młodzieży przybiera cechę ni- 
czem nieposkromionego liberalizmu. Nieco tylko 
zamożniejsi rodzice oddają najchętniej swoich 
synów na naukę do OO. Jezuitów w Chyrowie, 
gdzie odrazu wpsjają w chłopca ów wolnościo- 
wy kult uniformu, złotych epoletów, czapek, 
niesłychanie podobnych do starościńskich i t. p. 
Ioni uszezęśliwieni są, gdy dla swoich synów 
znaleść mogą umieszczenie w c. i k. Kadetts- 
schulach. Stolicy kraju udało się dopiero po 
długich i mozolnych staraniach zdobyć dla swo- 
jej młodzieży taki zakład. Rząd upierał się i 
odmawiał temu szalonemu żądaniu, wiedząc, że 
instycucya wojskowa będzie rozsadnikiem idei 
wolności i rozkiełznania ducha narodowego. Tylko 
teroryzmowi, jaki Koło polskie od 30 lat sieje 
w Wiedniu, mamy do zawdzięczenia, że nie- 
opatrzni ministrowie: wojny i obrony krajowej, 
dali Polakom broń do ręki. Gdy spostrzegą po- 
myłkę, — będzie już po niewezasie. 

Nie zmiarkowai także rząd, dokąd doprowa- 
dzą młodzież mundurki w szkołach średnich w 
Galicyi. Dawniej młodzież ta ezuła się krępo- 
wang wytartym surdutem; teraz czuje się soli- 
darną w mandurkach, ńie zna różnicy stanów 
i zasobów pieniężnych. Dlatego jedni tłoczą na 
kołnierze jak najszersze paski złote, inni przy- 
wdziewają sznurówki, jasne spodnie, i tym po- 
dobnych zażywają kuosztyków, aby okazać wyż- 
szy zmysł, tkwiącej w narodzie równości bra- 
terskiej i demokratyzmu. — Jakie taki system 
szkolny wyda owoce, łatwo się domyśleć. 

Nadużycie haseł wolności obywatelskiej stało 
się też istną plagą kraju. Zdawałoby się, że dla 
ciemnej masy nędznego ludn najwyższem będzie 
szczęściem, gdy znajdą się ofiarni rodacy, któ- 
rzy zecheą zajmować wśród niego żmudne, na- 
czelne urzędy i dygnitarstwa. I tutaj dopiero 
wychodzi na jaw czarna niewdzięczność, Zro- 
dzona pod powiewem libertynizmu. Na zgroma- 
dzeniach ludowych, zwoływanych wbrew najo- 
czywistszym intencyom władz, piastowanych 
przez rodaków, wyrywają się krnąbrne głosy 
niechęci... szemrania na biedę i nędzę... na cie- 
mnotę. Dochodzi do tego, że w Krakowie mie- 
szezanie ońmielają się nachodzić p. Hablińskie- 
go i skarżyć się, że 50 procent z dochodu ka- 
mienie wydawać muszą na podatki rządowe. — 
I gdyby nie nadzwyczajny takt i umiarkowanie 
władz skarbowych, gotowiby właściciele kamie- 
nie nawet wtedy narzekać, gdy im podatki na 
nowo o jakiś marny 10% podwyższą! 

Najświeższym zaś objawem rozkiełznania bu- 
tnych żywiołów, jest założenie w Krakowie no- 
wego, politycznego stronnictwa „katolicko-naro- 
dowego“. Zaczęło ono swoją wywrotową czyn- 
ność od tego, że wdarło się z niebywałym hu- 
kiem i rozmachem w szczelinę, jaka powstała 
między krajem, a trzydziestu i kilku, uszczęśli- 
wiającemi go, partyami politycznemi. Gdyby nie 
to, że nowe stronnictwo lukę tę spostrzegło i 
zastępami swojemi ją wypełniło, byłby cały 
kraj runął w przepaść i tylko zatrzepotałby 
skrzydłami, niby ptak raniony. Teraz dopiero 
zacznie się wynzdana swawola polityczna! Bo 
proszę tylko zważyć, że moralny ster nowego 
stronnictwa spoezął w rękach profesorów i księ- 
ży. Zaraz na początek około 200 osób przystą- 
piło do stronnictwa. O rewolucyjnym zaś jego 
duchu dość powiedzieć, że potępia ono konser- 
watystów, liberali są dla niego zbyt bladzi, 8o- 
cyaliści zbyt wstrętni. Czas przeczuwa coś złe- 
go i łagodnym tonem upomnienia ojcowskiego 
stara się wstrzymać wezbrane Żywioły, stacza- 
jące się po równi pochyłej sztucznie wywołane- 
go niezadowolenia i krytycyzmu. Tylko cierpli- 
wości, a nowe stronnictwo podniesie dolę robo- 
tnika przez jego umoralnienie, dobrobyt prze- 
mysłowców zasili hasłem: „nie kupujmy u ży- 
dów* — a jednych i drugich uszczęśliwi kan- 
dydatami na posłów. 

Najzłośliwsze zaś i dla ciężkich naszych wro- 
gów najdokuczliwsze, wprost nieludzkie, są eko- 
nomiczne pomysły stronnictw, wysuwnjących, na 
pierwszy plan swoich programów, polepszenie 
doli rohotnika i włościanina, „tych podstaw na- 
szego społeczeństwa“. Zdawałoby się, że w kra- 
ju, w którym przemysł prawie nie istnieje, a 
własmość rolaa rozdrobniona została tak, że wy- 
tworzył się osobny stan bezrolnych komorników 
i chałupników, najlepszym środkiem do śapobie- 
żenia nędzy robotników i chłopów, byłoby stwo- 
rzenie krajowego przemysłu i polepszenie płacy 


wiejskiego robotnika. Tutaj dopiero okazuje się 
w całej pełni spryt naszych narodowo-katołicko- 
konserwatywnych ekonomistów. Zakładanie fa- 
bryk w kraju pozostawiają oni przeważnie tym, 
z którymi najzaciętszą prowadzą walkę: żydom 
i Niemcom, czasem, dla odmiany, Anglikom i 
Francuzom. Nie rozwijają takża ci panowie agi- 
tacyi za podniesieniem płacy robotników rolnych, 
lecz chłopom naszym pozwalają na wyjazd „do 
Saksów*, gdzie zarobek jest lepszy i łatwiejszy. 
Proszę więc tylko zastanowić się nad głębią 
tej polityki ekonomicznej: robotmik polski znaj 
duje przeważnie zarobek bądź w kraju, bądź 
poza jego granicami, w przedsiębiorstwach prze- 
mysłowych i rolniczych, prowadzonych fandu- 
szami żydów i Niemców. W ten sposób wycią- 
ga on pieniądze właśnie z kieszeni tych, których 
przedstawia się mu, jako jego wrogów, i z go- 
towym, na nich zdobytym groszem, wraca do 
kraju. Tak więc, przy pomocy polskiego robo 
tnika rolnego i przemysłowego, nietylko eksploa- 
tujemy kieszenie naszych wrogów, lecz, co naj- 
ważnejsza, podnosimy w ludzie naszym po- 
czucie narodowe i przywiązanie do c. k. kraju 
rodzinnego, którego historyi uczą w szkołach 
średnich, jako nadobowiązkowego przedmiotu. 
Wracam jednak do założenia dzisiejszej po- 
gadanki. Jesteśmy tedy wszędzie w tem arcy- 
wygodnem położeniu, żs nie potrzebujemy sami 
o sobie myśleć: robią to za nas inni. Swawola 
narodowa wypaczyła np. w Galicyi umysły pol 
skie do tego stopnia, że zrodził się w nich cu- 
dacki pomysł utrzymywania gimnazyum polskie- 
go w Cieszynie. Nie spostrzegliśmy, że przez 
pomysł ten staniemy w sprzeczności z jedynie 
uprawnionemi w państwie życzeniami Niemców. 
Nie przeczuwaliśmy też, że kroczymy po ma 
nowcu politycznym, gdy na festyn krakowski, 
z którego dochód przeznaczono na ową nieszczę- 
Bną szkołę cieszyńską, zamówiliśmy... muzykę 
wojskową. Zdawało się nam, że postępujemy 
zupełnie poprawnie, w myśl ustaw zasadniczych, 
przyznających zarówno nam, jak Niemcom, pra- 
wo do rozwijania naszej narodowości w szkole, 
urzędzie, życiu publicznem i t. p. Dopiero c. i 
k. komenda wojskowa w Krakowie, w sam dzień 
festynu pouczyła nas, że jesteśmy w błędzie i 
kroczymy po zakazanej ścieżce polityki, na któ- 
rą kapela wojskowa wkraczać za nami nie mo- 
że. Na dowód tego kazano „odmaszerować* jej 
z parku Jordana i festynowcom pozostawiono 
możność rozkoszowania się muzyką chłopców 
z zakładu ks. Lubomirskiego. W ten sposób, 
bez naszej woli i chęci, cały festyn przybrał 
cechę włssziwą i otrzymaliśmy naukę, że po- 
winniśmy zrobić kehrt euch z tej drogi niena- 
wiśei narodowej, na której Niemey śląsey pou- 
stawiali pułapki na polskie dusze. 
Przychodzimy więc do poprawnych pojęć po- 
litycznych jeszcze tańszym nawet kosztem, niż 
przyszliśmy do ugody z Węgrami. Co za szczę- 
ście, że p. Jaworski nie nalega nawet na zwo- 
łanie klubów większości, nie mówiąc już o par- 
lameneie! Co nam dano, to trzymajmy i rzecz 
skończona. Najgorzej wtrącać się w nieswoje 
sprawy. M. K. 


Fraszki polityczne. 4 


Ferye polityczne nastały podobno dlatego, że 
p. Jaworski wyjechał z Wiednia do Skwa- 
rzawy, a hbr. Dzieduszycki z Hiszpanii 
wrócił do Jezupola. Tak rozumują jedni. Inni 
zaś z powrotu tych dwóch Ekscelencyj wysnu- 
wają wniosek, że pobyt p. Jaworskiego w Wie- 
dniu takisam wywarł wpływ na wewnętrzną 
politykę w Austryi, co pobyt hr. Dzieduszyckiego 
w Hiszpanii. 


* 
* >k 


Przy sposobności urzędowego ogłoszenia ugody 
węgierskiej z całym kompleksem ustaw na pod- 
stawie $ 14, zastanawiają się w kołach lekar- 
skich nad tem, czyby tego cudownego paragrafu 
nie można użyć jako środka sympatycznego dla 
niemowląt podczas ząbkowania i dla starców, 
chorujących na podagrę. Badania są w toka. 

* 


x * 

Antisemici wiedeńscy w „braku trybuny par- 
lamentarnej* zwołują zgromadzenia wyborców, 
na których uchwalone być mają protesty prze- 
eiw użyciu $ 14 do zawarcia ugody z Węgrami. 
Cisami antisemici, co chcą, przez nową ordynacyę 
wyborczą dla gminy miasta Wiednia, zabezpie- 
czyć sobie sympatyę wyborców, dawniej nie dbali 
zupełnie o utrzymanie parlamentarnej trybuny. 
Obecnie jest uzasadniona nadzieja, że wynale- 
ziona przez nich nowa „trybuna“, pozbawi ich 
reszty sympatyi wyborców. 


* * 

Po oficyalnem ogłoszeniu, że kompromis po- 
między p. Szellem a br. Thunem w sprawie 
ugody został zawarty, wielu z zaniepokojeniem 
pytało: który z nich został najboleśniej „ugo- 
dzony*? 

Przy tej samej sposobności postawiono kwe- 
styę, kto przy podobnych zapasach, jak pomię 
dzy p. Szellem a hr. Thkunem, pierwej się pod 
daje: czy ten, co ma lepsze serce, czy ten, 
co ma gorszą głowę? 

kad 


* * 

Ponieważ nie ma wcale widoków uruchomie- 
nia parlamenta, jakiś polityk zajmuje się utwo- 
rzeniem nowego klubu parlamentarnego: „st ro n- 
nictwa środka. 

Już bardzo dawno urodził się mechanik, który 
na pytanie, jak się robi armatę, odpowiedział, 
że najprzód trzeba mieć „dziurę“, a potem oblewa 
się ją bronzem. Tęsamą metodę zastosować pra- 
gnie jeden z polityków przy tworzeniu nowego 
„Stronnictwa środka“. Pisma klerykalne, które 
wiadomość tę najpierw podały, zapewniają, że 
usiłowania tego polityka z pewnością uwień 
czone będą pomyślnym skutkiem, bo ma on już 
„środek* — a posłów z łatwością dobierze. 


* * 

Niejaki pan Siegel, „opozycyjny* członek 
Rady generalnej Banku austro węgierskiego, po- 
dał się do dymisyi z tego powodu, że nowy 
statut bankowy również na podstawie Ż 14 zo- 
stanie wprowadzony w życie. Starzy koledz 
Siegla w Radzie generalnej martwią się, ja 
słychać, mocno, ża go nie będzie, gdy oni pro- 
pozycyę rządn jednogłośnie uchwalą. 

Figlare. 


NOWA REFORMA. 


KRONIKA. 


Kraków, 24 czerwca 


Z przed lat pięćdziesięciu. Wiener Zig. po raz 
pierwszy ogłasza, że wojska rosyjskie „pod rozka 
zami JO. księcia Warszawskiego (Paszkiewicza) czte 
rema głównemi kolnmnami przekroczyły granicę 
węgierską 17 go i 18 go czerwca”, Austrya zawie- 
ra pokój z Piemontem. Czas podaje następującą 
wiadomość, zaopatrzywszy ją znakiem zapytania: 
„Pierwszego czerwca odbyło się uroczyste pocho- 
wanie palca, nciętego Bemowi przez austryackiego 
dragona w bitwie pod Miihienbach. Kossuth miał 
przy tej sposobności mowę pogrzebową. Cały gar- 
nizon wystąpił pod bronią i dał trzechkrotną gal 
we“, 

Gen. Ludwik Mierosławski wydaje odezwę, da 
towaną z Heidelbergu, w której donosi o rzeko- 
mem zwycięstwie, odniesionem 15 czerwca nad 
wojskiem pruskiem. Powiedziano w niej, że „mia- 
sto Heidelberg będzie dziś wieczór oświetlone na 
cześć zwycięstwa naszych bohaterskich żołnierzy. 
Świece mają się palić we wszystkich oknach przez 
noe całą, Wszystkie gospody mają stać otworem 
do północy.“ 

Obchód rocznicy Chopina. Z ramienia i inicya- 
tywy Towarzystwa muzycznego zawiązał się komi 
tet, mający się zająć przygotowaniem nroczystego 
obchodu 50 rocznicy śmierci Chopina, a następnie 
sprawą sprowadzenia do kraju zwłok genialnego 
rodaka naszego. Do komitetn wchodzą pp.: dyr. 
Żeleński, dyr. Barabasz, Domaniewski, Grabowski, 
Heggenberger, Prokesch, Singer, Szopski, dr, St. 
Tomkowicz i ks. Czesław Wądolny. Komitet po 
wyższy postanowił uzupełnić się osobami ze Świata 
artystycznego, literackiego i sfer obywatelskich, 

Wielka zabawa „Sokoła“, która jntro się od 
będzie w parkn dra Jordana, powiedzie się nieza 
wodnie wybornie. A i powieść się powinna, bo do- 
chód jej przeznaczony na zakupno i naprawę przy- 
borów gimnastycznych, które po 13-letniem nży 
waniu koniecznego domagają się uznpełnienia. Po- 
czątek zabawy o godz. 3 po połndniu. Po zabawie 
odbędzie się wieczornica dla przyjęcia przybyłych 
gości czeskich i polskich ze Śląsta. 

Goście śląscy przybyli tu wczoraj, by wziąć 
udział w obchodzie „wianków* i zwiedzają sabytki 
Krakowa. 

Czesi, przeważnie członkowie Towarzystw soko 
lich, przybywają dziś o godz, 5 po południu do 
Krakowa. Ponieważ obchód „wianków“ udaremniła 
niepogoda, więc „Sokoli“ krakowscy Zapraszają 
czeskich druhów ma przedstawienie do teatrn miej- 
skiego. Redakvyej dwóch miejscowych dzienników 
oddały awe loże do dyspozycyi „Sokoła“. 

W szkole sztuk pięknych dla kobiet p. Tolli 
Certowicz otwartą jutro zostanie wystawa prac 
uczennice tej szkoły. Wystawa potrwa kilka dni w 
zakładzie przy ulicy Gołębiej 5. 

Obchód „wianków* nie odbędzie się dzisiaj z 
powodu niepogody. 

Bursa im. Adama Mickiewicza w Krakowie. 
Walne zgromadzenie członków bursy odbędzie się 
dnia 28 b. m. o godz. 6 po południu w zali kon- 
feremncyjnej szkoły vsaitoj w Krakowie Z następu- 
jącym porządkiem dziennym: 1) Sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności Towarzyst* 3. 2) Wy 
bór wydziału Towarzystwa. 

Krakowski klub cykłistów odbędzie walne ze- 
branie swych członków jutro w niedzielę dnia 25 
b. m. o godzinie 5 po południu. Przez wzgląd ra 
ważmuść obrad o liczne zebrenie się uprasza. Wice 
prezes Wysocki. 

Wyścig 100-kilometrowy, urządzony staraniem 
oddziału kolarskiego krakowskiego „Sokoła“, od- 
będzie się bez względu na pogodę jutro (niedziela) 
rano. Start nastąpi o godz. 6 rano, przyjazd zwy- 
cięzców spodziewany jest około godziny 10. Meta 
znajdnje się za mytem zwierzynieckiem przy dra- 
gim słupku kilometrowym. 

Wyścigi hędą o tyle więcej zajmujące, jak zwy- 
kle, że oprócz najlepszych sił miejscowych, stanie 
do współzawodnictwa także czterech jeźdźców Cze- 
chów. Dla zachęty wyznaczył oddział kolarski ko- 
sztowne medale, Towarzystwo zaś „Sokoła! śliczny 
puhar dla awycięzcy, jeżeli polepszy dotychczasowy 
rekord galieyjski ma 100 kim., to znaezy przebę 
dzie tę przestrzeń w krótszym czasie, niż 4 godzi- 
ny, 3 m. 5 sekund. Rekord ten zdobył w roku 
1896 znany wyścigowiee p. Z. Ritterschild, 

Nagrody wykonał zakład p Głowackiego, a pu 
har zakład p. Czapliekiego. Nagrody widzieć można 
na wystawie p. Zielińskiego, linia A B. 

Z uniwersytetu. Pp. Leopold Jerzy Ostoja Sta- 
rzewski, rodem z Krakowa i Edmnnd Schäffer z Wo- 
licy w Galieyi, otrzymali dziś na tutejszym uniwer- 
sytecie stopień drów praw. 

Dyrektor IJ glmnazyum p. Stanisław Siedlecki, 
przeszedł w stan spoczynku, Grono sanczycieli te- 
goż gimnazyum swego zasłużonego i powszechną 
sympatyą cieszącego się kierownika pożegna ban- 
kietem, który się odbędzie w dniach najbliższych, 

Z ruchu budnwlanego. Rok bieżący zapisze się 
dość pokaźnie na kartach bistoryi a chitektury w 
Krakowie. Nie licząc włeln prywatnych budowli 
przybędzie miastu parę nowych pięknych gmachów, 
I tak: rozpoczynają się już przedwstępne roboty 
ziemne pod gmach Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych przy plantaeysch na placu Szczepańskim, 
Kierownikiem budowy tej będzie p. Mączyński, 
wykonawcą p. Kozłowski, Budowa kliniki chorób 
wewnętrznych przy ulicy Kopernika, gdzie nieda 
wno odbyło się poświęcenie kamienia węgielnego, 
postępuje raźno. P. Jaworzyński prowadzi wzorowo 
bndowę gmachu seminarynm duchownego, architekt 
p. Talowski doprowadził jaż do parteru budowę 
drngiego pawiloun szpitala OO. Bonifratrów na Ka- 
zimierzu. Prócz tych trzech większych budowli w 
maju przedsięwzięto 16 mniejszych. 

W zakładzie prof. Bujwida w maju leczono 
ochronnie przeciw wodowstrętowi (metodą Pastenra) 
osób 46. W leczeniu na czerwiec pozostało nadal 
osób 10. 

Obraza religli. Wczoraj przyaresztowano w Pod. 
górzn Antoninę Żyła, przekupkę, która dopuściła 
się obrazy religii w przystępie irytaavi. Obraza ro- 
ligii polega na posługiwanin się nie: dpowiedniemi 
słowami, jakich użyła kobieta, wóród wartkiego 
potoka swojej wymewy. È 

Z wycieczki słuchaczów politschaiki |wow- 
sklej. Słuchacze politechniki lwowskiej p.d kie- 
runkiem profesorów pp. Rychtera, dra Niedźwie 
ckiego, Skibińskiego i Thulliego zwiędzali w dniu 
19 b. m., jak już o tem donosiliimy, roboty wo- 
dociągowe miejskie. Kierownik bndowy. starszy in- 


żynier p. R. Ingarden przedstawił uczestnikom wy- 
cieczki przedewszystkiem w miejsziem binrze wo- 
dociągowem szczegółowy projekt wodociągu bielań 
skiego, jako też odrzncony projekt wodociągu bn 


dzyńskiego. Następnie udali się uczestnicy wycie- 


czki w liczbie około 65 osób na pojedyncze miej 
sca bndowy i zwiedzili pcd kiernnkiem p. Ingar- 
dena roboty przy zakładanin rur wodociągowych 
w nlicy Wiślnej, dalej przy syfonie pod Rudawę 
przy ulicy Zwierzynieckiej, jako też przy układa 
nin głównej rury ma gościńcn krajowym na Zwie 
rzyńcu. Następnie zwiedzono roboty przy wykopie 
pod zbiornik główny w pobliżn kopca Kościnszki, 
gdzie prof. dr. Niedźwiecki tłómaczył ałuchaczom 
warnoki geologiczne najbliższej okolicy, Wreszeie 
ndano się do Bielan, Tu oglądano roboty około 
wykopn pod zakład pomp, łamania skały, przeło 
żenia gcścińca krajowego, zwiedzono stndnie wodo 
ciągowe, których wykonano 20, przystań dla do 
wozu węgla i t. p. P. Ingarden zapoznał uczestni 
ków wycieczki z konstrukcyą studzien i lewaru 
ssącego, a nadto z jakością wody bielańskiej, dla 
Krakowa przeznaczonej, pompowano ją bowiem 
właśnie ze studui nr. 12. Woda, co do swej jako 
ści, zadowoliła wszystkich najzupełniej, Po skro 
mnem nugoszczenin kosztem gminy miasta Krakowa, 
zwiedzili jeszcze nezestnicy wycieczki, pod kiernn- 
kiem starszego inżyniera p. Machniewicza, roboty 
regulacyjne rządowe na Wiśle od Tyńca do Bielan. 

Po powrocie do Krakowa przedstawiono uczest 
nikom wycieczki roboty około syfonn nad Rudawą 
koło „Sokoła“, tndzież próbę rur wodociągowych o 
średnicy 425 mm., ułożonych w ulicy Garncarskiej. 
W wycieczce do Bielan wziął ndział w zastępstwie 
gminy miasta Krakowa pos. Rotter. 

Nawiązując do powyższej wzmianki o wycieczce 
nie możemy przemilczeć , że roboty około budowy 
wodociągu postępnją raźno , nłożono bowiem dotąd 
około 16 klm. rnr w mieście i za miastem, t. j. 
prawie czwartą Część całej sieci wykonano projekto 
wanych studzien 20, przełożenie gościńca krajowego 
itp. Wielkie wykopy i łamania skały w Bielanach 
i pod zbiornik postępują również zadowalniająco 
tak, że się można spodziewać w końcu lipca b. r. 
rozpoczęcia właściwej budowy zakładu maszynowe 
go i zbiornika głównego. 

Wiktor Wąsowicz, 13 lat liczący chłopiec, sza 
tyn, szczupły, ubrany w mnndnrek szkół średnich 
i takąż czapkę, wydalił się jeszcze dnia 19 maja 
z domu matki, zamieszkałej przy ulicy św. Toma- 
sza l. 33, i do tej chwili nie wrócił. Na jakiś czas 
przedtem mały Wiktor opowiadał kolegom, że musi 
stać się marynarzem i uda się „przez Wieliczkę 
do Tcyestn*, Wszelkie atarania matki i poszukiwa- 
nia chłopca przez policyę do tej chwili nie odnio 
sły skutku, ktoby zatem wiedział coś o zaginio 
nym, prceszony jest o zawiadomienie o tem stro- 
skanej matki, 

Z dyrekcyi teatru miejskiego donoszą nam: 
nZaezarowane koło* przedstawione bądzie w bie 
żącym sezonie jeszcze tylko dwa razy, z powodu 
zaś zmiany dyrekcyi teatru i nbytkn p. Siemaszko 
wej, miedoścignionej w roli młynarki, nie tak ry- 
chło zapowne wróci na krakowską scenę ta naj. 
większa jej obecnie nitrakcya. Po raz przedcsratni 
danem więc będzie „Ztóżurowame koło“ we wtorek 
dnia 27 b. m. 

Domniemane samobójstwo. Wezoraj około godz. 
ipo południu znalezione w ogrodzie Strzeleckim 
bezprzytomną młodą kobietę. Wezwane pogotowie 
ratunkowe przybyło natychmiast i przewiozło chorą 
do szpitala św. Łazarza. Z trudem zdołano chorej 
przywrócić przytomność. Wszystko przemawia za 
tem, że chora starała się odebrać sobie życie, za- 
żywszy jakąś truciznę, W szpitalu zastosowano środ 
ki lecznicze, lecz stan chorej jest groźny. Stwier 
dzono, że chora nazywa się Stanisława S., i ma lat 
20. Co skłoniło ją do domniemanego targnięcia się 
na własne życie, niewiadomo. 

Dyrektor budownictwa miejskiego, p. Wdowi 
szewski wyjeżdża jntro do miast niemieckich, wy- 
łany kosztem gminy, celem zbadania środków, ja- 
kiemi posługnją się tamże przy czyszczenin ulic. 
Widać z tego, że miasto nasze pragnie raz wreszcie 
zmienić dotychczasowe swoje stosunki porządkowe 
i przybrać charakter więcej europejski. Usiłowa- 
niom takim należy szczerze przyklasnąć. 

Lichwlarz przed sądem. Wczoraj wieczór za- 
padł wyrok przeciw lichwiarzowi Sumerowi Schnei- 
drowi. Z sensacyjnej tej rozprawy podaliśmy wczo- 
raj obszerne Sprawozdanie. Trybnusł po wywodach 
oskarżenia i obrony skazał Schneidra na 3 miesią 
ce więzienia, 800 złr. grzywny i zapłacenie ko- 
sztów postępowania sądowego, które wynoszą około 
200 złr, W razie niezapłacenia grzywna ma być 
zamieniona ma 2 miesięczne więzienie. Prokurator i 
obrońca zastrzegli sobie wniesienie zażalenia, pierw- 
szy od za nisko wymierzonej kary, drngi od wy- 
rokn skazującego. 

Z kroniki policyjnej. Policya dokonała przez 
ostatnie dwa dni całego szeregu aresztowań spraw- 
ców kradzieży lub podejrzanych indywiduów. Przy- 
trzymano mianowicie Wiktoryę Kreisch za kradzież, 
Antoniego Wyrobę, który sprzedał Chielowi Bie- 
nenstoókowi, praktykantowi handlowemu pierścionek 
mosiężny jako złoty, Tomasza Czabana, u którego 
znaleziono 3 nitki korali, Antoniego Małosińskiego, 
Henryka. Broszkiewicza i Józefa Deguszewskiego 
pod zarzutem kradzieży skrzypiec przy nlicy Kra- 
kowskiej, oraz Jakóba Kozła, sprzedającego dużą, 
prawie nową chustkę do okrycia za 30 et, Proce- 
der złodziejski kwitnie ! 

Stow. gastro-alkeholiczne odbędzie walne zgro- 
madzenie swych członków, bez względu na ilość ze- 
branych, we środę (28 b. m.) o godzinie 4 po po- 
ładnin. Zebranie odbędzie się w sali Rzdy miej- 
skiej. 

W Podgórzu w tamtejszych szkołach żeńskich 
odbyły się dziś nroczyste popisy uezennic. Urządzo- 
no równocześnie wystawę robót ręczaych szkoły 
szećcioklasowej. Wystawę tę publiczność zwiedzać 
będzie mogła jutro od godziny 9 rano do 3 po 
południu. 

Doktorat prawa na nniwersytecie lwowskim 
otrzymali pp.: Zygmnnt Gargas s Paskan (Rnmu' 
nia), Aron Nagler z (irzymałowa i Stefan Wasung 
ze Stryja. 

Kronika warszawska. Zjazd sędziów pokojn 
rozpatrywał ciekawą Sprawę humorysty, p. Anto- 
niego Orłowskiego (Krogulea), który od Lucyana 
Dobrzańskiego, dyrektora „Wodewilu* domagał się 
odszkodowania za niewystawienie w właściwym 
czasie sztuki Orłowskiego p. t. „Zdobycie San Jago!" 
Zjazd zasądził p. Dobrzańskiego na zapłacenie 200 
rubli p. Orłowskiemu. 

Udającemu się na urlop reżyserowi opery, p. Cho 
dukowskiemu, podczas ostataiego występu w „Hra- 
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binie*, ofiarowano wien'ec z napisem na szarfach: 
„Ruszaj, bracie — wracaj zdrowo!“ 

Trnpa Wołowskiego wystawiła w „Bagateli“ 
Haupimannowskiego „Kolegę Cramptena*. W tea- 
trze „Rozmaitości“ danym wkrótce będzie „CyTano 
de Bergerac“, Rolę tytułową dublować będą Żela- 
zowski i Frenkel. 

Najnowszy wybryk pruskiej pedagegii. W Ga 
zecie Girudziądzkiej czytamy : 

„W Wałdowie dzieci szkolne wypuszczone były 
na pauzę. Jak zwykle dzieci w takich razach cjsną 
się, Chłopczyk polski, syn właściciela p. Chyły, 
Bronisław, zbyt ściśnięty, zawołał: „Nie pehajcie 
mnie!*, Jeden z uczniów niemieckich oskarżył Bro 
nisława Chyłę przed p. nauczycielem, że śmiał 
przemówić po polsku. Za mowę polską nastąpił za 
raz wymiar „spzawiedliwości*. Nauczyciel wziął 
chłopcu, który musiał uklęknąć, głowę między ko- 
lans, a następnie kazał chłopcom niemieckim bić 
małego Bronisława Chyłę po tylnej części ciała, a 
wreszcie sam mu jeszcze ręką wymierzył kilka 
uderzeń. 

„Chłopcy niemiecey opowiadali potem, żę bili 
Bronisława Chyłę tak mocno, że ich aż dłonie pa- 
lity, i że on pewnie już teraz odnczy się polskiej 
mowy. Gospodarz p. Chyła wniósł podanie o nka- 
ranie nanczyciela n inspektora szkolnego. P. Chyła 
skargę swą oparł na najnowszem rozporządgenin 
ministerstwa oświaty, dotyczącem karania dzieci w 
szkołach ludowych.“ 

Sanatoryum dla chorych piersiowych w Za- 
kopanem, zapoczątkowane przez spółkę Z Ignacym 
Paderewskim na czele, wchodzi w stan urzeczy- 
wistnienia. Grnat, zaknpiony pod przyszłe Banato- 
ryum , znajduje się na połndniowym stoku @ubs- 
łówki, o 3 kilometry cd środka Zakopanego, a o 
kilometr od drogi, prowadzącej do doliny Kościeli. 
skiej, w miejscowcó"i, znpełnie wolnej od knrzu i 
zgiełku, w najlepszych warnnkach bygienicznych, 
Dalszą granicę stanowi potok, a wyżej wznosi się 
obszerna polana, na której stanie obszerny gmach 
zakład wy, doskonale ze wszystkich stron zasło: 
nięty od wiatrów i otoczony pięknym lasem Świer: 
AW! który możua łatwo zamienić na wspaniały 
park. 

Plan gmachu głównego i budynków bocznych 
opracował budowniczy krakowski, p. W. Beringer, 
kontroli nad planami i nad samą bndową podjął się 
prof. Sławomir Odczywoiski; malarz zaś i wyborny 
znawca stylu zakopańskiego, p. Stanisław Witkie- 
wicz, przyrzekł swą pomoc w zastosowaniu moty* 
wów tatrzańskich do budowy. 

Bndynek ma być dwupiątrowy, murowany z ce- 
gły, zaopatrzony w windy, z ogrzewaniem central- 
nem i oświetleniem elektrycznem. Urządzenie we- 
wnętrzne będzie dezynfekowane. Tylko w południo- 
wej fasadzie gmachu będą pokoje dla chorych; naj- 
mniejszy pokój ma mieć 60 metrów sześciennych 
objętości, większe du 100 metrów. Gmach pomieści 
obszerną dwnpiętrową salę jadalną, kilka wielkich 
salonów, wzorową leżalnię itd. 

Kosztorys wynosi 220.000 złr. Spółka posiada 
już 120.000 złr. Od pospiesznego rozebranie reszty 
udziałów po 500 złr. zależy termin otwarcia Sana- 
torym. Rozpoczęto jaż na miejscu roboty przygoto- 
waweze, kopanie studni, fnndamentów, zwożenie 
piasku kamieni na podmurowanie, Na najbliższem 
zgromadzeniu uczestników spółki w lipcu w Kra- 
zowie zawarta będzie ostateczna umowa z budo” 
wniczym. PPREMEpa "I ` 

Z Morawskiej Ostrawy piszą nem; 

Koło miejscowe Towarzystwa ySakoły ludowej“ 
w Morawskiej Ostrawie odbyło przed kilku dniami 
nadzwyczajne walna zgromadzenie, na którem u- 
chwalono zorganizowanie z 50 członków składają- 
cego się komitetu, który się zajmie urządzeniem 
polskiego festynn w Morawskiej Ostrawie ma do- 
chód Polskiego Domu tamże; uchwalono następnie, 
by przyjęciem chóru aksdemickiegu z Krakowa za: 
ja? się wydział i wysznkał sali gdzieś w sąsiedniej 
okolicy wobec faktu, że pcdwoje czeskiego Naro- 
dniego Domu są dla nas zamknięte. Komitet wy- 
cieczkowy zorganizował się juź i zamówił bardzo 
ładny i obszerny plac przy Ostrawicy, Oraz po- 
dziel ł się na cztery aekcye: spożywczą, towarzy- 
ską, nadzorczą i wykonawczą, Do» ostatniej należą 
panie. Wstępne do komitetu wynosi 1 złr. 50 ot. 
od osoby, kobiety nie płacą wstępu; ktoby ze- 
chciał jetzcze przystąpić, raczy się zgłosić do pre- 
zesa Koła, dra Seidla, lekarza w Niemieckiej Ln- 
tyni na austryackim Śląsku, 

Towarzystwo budowy Domu polskiego dla Mo 
rawskiej Ostrawy i okolicy zostało w tych dniach 
zaregestrowane. Celem jego jest budewa polskich 
domów, kościołów i szkół w Ostrawie i okolicy i 
wydzierżawianie polskim stowarzyszeniom, zakupy- 
wanie nieruchomości, przyjmowanie pożyczek lub 
wkładek, darowizn, zapisów, wykonywanie konce- 
syj na gospody i t. d. Udział członka wynosi 10 
złr., przedsiębiorstwo korzystne dywidenda pewna, 
majątek zabezpieczony, kierownictwo w rozaądnem 
ręku; darowizny wpływają do funduszu rezerwo: 
wego. Członkowie mogą osobiście, lub przez za- 
stępców miejscowych lub zamiejscowych brać udział 
w walnem zebraniu. Delegatów na cały świav po- 
szukuja dyrekcya, atoli mandat delegata jest jak 
dotąd bezpłatny; gdyby okazala się tego potrze- 
ba, dyrekcya udzieli chetnie przyzwoitego wyna- 
grodzenia, Szanowsi kompetenci raczą 8'ę zgłość 
do prezesa dra Seidla Wszystkie pisma prosi się 
o powtórzenie tego ogłoszenia. a ludzi dobrej woli 
nie o jałmużnę, ale przystawanie za członków. Sta- 
tnt na żądanie. 

W Michałkowicach odbyło się przed kilku dnia- 
mi otwarcie oddziałn Towarzystwa „Jednościć, OB?" 
enych było około czterdziestu kilku przeważ”'e 
Ślązaków. Do bieżącej chwili zapisało się 64 0%*00- 
ków i byłyby setki, gdyby „Jedność“ miała wa- 
runki pełnego rozwoju. Brak książek i os480pism 
dsje się we znaki głównemu zarządowi, który już 
wyczerpał wszystkie zasoby.. Zewsząd padchodzą 
prośby o otwieranie oddziałów — ksiąśćk nie ms. 
Michałkowicka „Jedność* będzie się na razie ogra” 
niezała do nauczania analfabetów Mazurów, 

W Bartowicach odbyło się zebranie, celem zał?” 
żenia tamże „Jedności“, I tam również budzę 9% 
sami Ślązacy. 

Egzamin dojrzałości złożyli w gimnazynm N 
wosądeckiem: Drobot Jędrzej, Fenik Wajeiech, 
Górski Józef, Kaliciński Kazimierz, Kankofeť Ale- 
ksauder (z odzuacz.), Kozubski Włodzimiers» “sr- 
sehalko Ernest, Mossoczy Zygmunt, Parylewioś * ran- 
ciszek, Pisz Adam, Riegelhanpt Dawid, $59besta 
Wacław (z odznacz), Śliwa Jan, Stroński Ferdy. 
nand, Weimer Zygmunt (e odznacz.), Wieihoraki 
Józef (eksttr.). Na rok reprobowano 1 usznia pu- 
blicznego, 3 uczniom pnblicznym poswoloBo zda. 
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wać egzamin powtórny z jednego przedmiotu po 
feryach. 

Delegatami na walne zgromadzenie Kółek rolni- 
ezych wybrani wozoraj zostali pp.: Bartyzel Jan, 
Gnntkiewicz Miehał, Czech Szymon, hr. Mycielski 
Władysław, ks, Hannsink, Kazimierz Mach, Feliks 
Reichan i dr. Adam Prażmowski. 

Szajka koniokradów. We Lwowie przed sądem 
zasiadła wczoraj cała gaierya typów włościańskich 
z jarosławskiego, lubaczowskiego i mościskiego po- 
wiatn, oskarżonych o kradzież koni na wielką ska- 
lę. Utworzyli oni bandę, podkradali się nocą na 
pastwiska i uprowadzali konie, które potem na jar 
markach sprzedawali. Rozprawe potrwa kilka dni. 

Konkurs. Komitet Towarzystwa Zachęty aztnk 
pięknych w Królestwie Polakiem, uproszony przez 
redakeyę Biesiady Literackiej, przyjął na siebie 
obowiązek rozaądzenia konkursu artystycznego, któ- 
rego zadanie i warnnki podaje niniejszem do wia- 
domości artystów, pragnących wziąć w nim udział, 
Zdaniem konkursu są ilustracye do dzieł księdza 
Piotra Skargi, bądź to jego kazań sejmowych, bądź 
to dzieł ściśle religijnych. Iłustracye mogą być wy- 
konane ołówkiem, kredą, akwarelą lub olejno, 

Termin nadsyłania prao konkursowych naznacza 
Bię najpóźniej na dzień 1 grudnia 1899 r. Prace, 
przeznaczone ma konkurs, powinny być nadsyłane 
do redakcyi Diesiady Literackiej (Chmielna nr. 26), 
opatrzone godłami, a do każdej z prac dołączona 
być powinna koperta zapieczętowana z odpowie- 
dniem godłem, mieszcząca wewnątrz imię, nazwisko 
i adres dokładny autora. 

Niezwłocznie po nadesłanin prae, zostanie z nich 
urządzona wystawa w salonach Towarzystwa Za- 
chęty sztuk pięknych, a w ciągu pierwszego tygo 
dnia wystawy konkurs będzie rozstrzygnięty. Prace, 
nznane za istotnie dobre, a zarazem najlepsze z 
nadesłanych, otrzymają pierwszą nagrodę 200 rb., 
drngą 150 rb, trzecią 100 rb. Ione prace, zasłn 
gujące na wyróżnienie, ogłoszone zostaną jedynie 
za wolą i wiedzą artystów. 

Prace nagrodzone stają się własnością Biesiady 
Literackiej, a autorowie ich oprócz nagrody wła 
ściwej, otrzymają honorarynm podług ceny przyją 
tej dla działa artystycznego tegoż pisma. 

R:dakcya Biesiady Literackicj koszta przesyłki 
prac nadesłanych z zagranicy przyjmuje na siebie. 

Policya w państwach cywilizowznycih pośredni 
czy pomiędzy poszkodowanym a sprawcą Bzkody o 
tyle, że stara się tego drugiego postaw.ć przad 
kratkami sądu. W Turcyi dzieje sę nieco odmien 
nie. Niedawno n>rowadzli bryganci dyrektora kc- 
pa'ni, Chev.ltera, w góry i zażądali 350.000 fr 
jako wyiupa. Sumę tę złożyło Towarzystwo akcyj- 
ne. będące właścicielem kopalni, w ręce wal go z 
B.lonik: dla doręczenia jej h:rsztowi opryszków 
Towarzystwo otrzymało cd rząda tnreckiego od 
szkodowanie w ten sposób, że przez pięć lat nie 
będzie opłacać czymszn dzierżawnego, wynoszącego 
roczaie 8.000 funtów tureckich, 


Przesuwanie domów nawet na znaczniejsze od | 


ległości należy w Ameryce do zwyczajnych rzec: 
w Europie jednakże dotychczas nie zdarzył się t: 
wypadnk. Obecnie Rada miasta Budapesztu udzie- 
liża zezwolenia na przesunięcie sposobem amerykań 
skim obszernego budynku, w którym się mieści 
szkoła ludowa, a to dla rozszerzenia ulicy o 12 
metrów. 

W Paryżu ulewny deszca zrządził dnia 21 bm. 
enaczne szkody. Zwłaszcza na placu przyszłej wy- 
stawy powszechnej roboty ziemne tak dalece ucier 
pisły, że trzeba będzie kilka tygodni czasu, zanim 
będzie je można przywrócić do pierwotnego stanu. 
Tor kołei obwodowej został w kilku miejscach 
nsz*odzony przez podmycie nasypu. 

Strejkujący robotnicy w berneńskim okręgu fa- 
brycznym odsyli dnia 21 b. m. w Bernie zgroma 
dzenie, na którem przemawiali dr. Adler, dr. Cztch 
i Habermaan, potępiając w gwałtownych zwrotach 
robutników. którzy złamali solidarność i przystąpili 
do pracy, Gdy jeden z mowców rzncił pytanie, jak 
trzeba postąpić z robotaikiem, który łamie solidar 
ność zpromadzeni zawołali jednogłośnie: Obesić ho! 
(powiesić go !). 

Ponieważ o tem zgromadzeniu władzy nie zawia- 
domiono i próez tego znieważono cywilnego agenta 
polioyi, komisarz w sBystencyi straży bezpieczeń- 
stwa udał mię na miejsce celem rozwiązania zgro- 
madzenia przybył jednakże zapóźno, nczestaicy bo- 
wiem rozeszli się tymozasem. Przeciwko tym, któ- 
rzy zwołali i urządzili to zgromadzenie, zrobiono 
doniesienie karne. 

Stydendya. Wiener Ztg. w nr. 14? ogłasza roz 
pisanie konkursu na stypendya w złccie, o kwocie 
300 złr., dla słuchaczy nniwersytetów: w Pradze, 
Krakowie, Insbrnkn i Czerniowcach, a także 
ma stypendya imienia Franeiszka Józrfa dla ałncha 
oey politechniki we Lwowie. aksdemii rolniczej 
w Wiednia i akademii górniczej w Przybramie. 
Podania waieść należy najpóźaiej do dnia 31 lipca 
b. r. do dyrekcyi prywatnych fandnszów cesarskich 
w Wiedniu. 


Składki ma Wawel. Dnia 27 maja b. r. od- 
było się w domu p. Ulanowskiej rozbicie puszek składko- 
wych na odnowienie Wawelu 

Ogólna suma składki obecnej wynosi 641 złr. 23 ct., 
która złożona została na książeczkę Kasy Oszczędności w. 
Krakowa Nr. 105.456. 

Całość zaś dotąd uzbieranej składki wynosi 45.225 złr. 
14 ct. 

Następne rozbicie puszek składkowych odbędzie się w do- 
mu p. Ulanowskiej przy ulicy Garncarskiej pod L.15 dn a 
ib lipca między godziną,4 a & po południu. 

U p. Karolowej Pieniażkowej odbędzie się rozbicie pu- 
szek dnia 2' b. m. między godziną 5 a 8 wieczorem 
w domu przy ulicy Grodzkiej pod L. 13. 


Z kalendarza. W sobotę 24 czerwca: Na- 
rodzenie św. Jana; w niedzielą 25 czerwca: Wil- 
helma w. i Łucyi; w poniedziałek 26 tzerwca: Ja- 
na i Pawła, braci męczenników. 

Wschód słońca w niedzielę 25 ezerwca o godr, 
8 m. 34, zachód o godz. 7 m 17 

Z krak. obserwatoryum. Dnia 23 czer 
wea pcohmurno, wieczorem i w nocy deszcz; ter 
mometr od +-21,00 spadł na +-14,80 ©. Barometr 
idzie w górę. 

Dnia 24 czerwca o godzinie 7 -rano stan harome 
tru był 734,0 mm., termometru +-12,29 ©. Wiatr 
północny. 


Repórtoar teatru miejskiego. 


W niedzielę 25 ezerwca': „Hamlet“, trage- 
dya w 5 aktach W. Szekspira, , (Szósty występ p. 
Śliwiekiego). 


Bajlaższym, 1 mima te najlepszym 


Od Administradyi. 


Celem uregulowania nakładu] upraszamy 
e wczesne odnowienie praqumieraty, któ- 
rej warunki podano w nzgłójwku, obok 


tytułu dziennika. 
Prenumeraię zamiejscową i 


administracyjny zamianował adjunktem 

tarzem rady Waleryana Pieńczykow- 

ego. 

deń, 24 czerwca. Autorem broszury „pol- 
o męża stana“ jest znany publicysta 

niesiecki Bresnitz von Sydacoff, autor 

brośzur o Rosyi, Rumunii, Serbii i Bałgaryi. 


miejscową | Donysły więc, że autorem broszury jest Ratow- 


przyjmuje tylka Administracya „Nowej ski, pozbawione są podstawy. 


Reformy“ w Krakowie i agencje, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


Przypominamy, że prenumeratorzy: Nowej Re- 
formy nabywać mogą po znaczaie zniżo- 
nych cenach czasopisma: 


„Nowe MocLy* 


Wpdeń, 24 czerwca. Projekt stworzenia stron- 
nietya środka znajduje w tutejszej prasie mało 
aymiatyi. Pisma opozycyjne wyrażają zdanie, 
że chom tego nowego stronnictwa jest tylko roz- 
bicie opozycyi. Organy prawicy Vaterland i 
inne »ówiadczają znów, że stronnictwo środka 
dąży tylko do rozbicia prawicy. 

Praga, 24 czerwca. Omawiając projekt utwo- 


przeniesiony został w stan spoczynzu. Try-|kólnik do prefektów, zalecający im naj- 


ill 


1850 do 12 


NIEMOWLĄT i DZIECI 
jesi przes powagi Jejgyskie polecany 


ilustrowany dwutygodnik, wychodzący we Lwo-| rzenia „stronnictwa środka* robi uwagę Politik, 
wie, od 1 października 1896 roku znacznie po- żę nie oznacza to co innego, jak chęć oderwa- 
większony, abonenci Nowej Rejormy tak miej-| nia wię katolickiej partyi ludowej od obecnej 


scowi, jak I zamiejscowi, otrzynrywać mogą po| większości w Radzie państwa. Dziennik ten za | 


1 złr. 20 ct. kwartalnie. znacza, że Czesi, nawet gdyby obecna wię 
Dwutygodnik humorystyczny kiiońć przestała istnieć, nie odstąpią od swych 
„$zmmigua* zasad, które ugrustowane są nie na poparcia 
otrzymywać mogą prenumeratorzy N. Reformy |? zewnątrz, lecz pochodzą z przyrodzonych praw 
po zniżonej cenie 90 ct. kwartalnie. nsrodu czeskiego. Rzeczą hr. Thuna jest, aby 
= bwnijl większości przed zamachami, wychodzą- 


Dla dogodności Jsób, przeb*wających ci |cd polityków, którzy chcieliby wyzyskać 
3 EETA będ. ża diatkow myk g-o Sma korzyść dzisiejszy system rządzenia 
3 


: w Athtryi. 
czas sezonu kąpielówego, przyjmować ot; Kopenhaga, 24 czerwca. Wybrany w r. 1898 


nich prenumeratę także tygodniowo, | :omitet dla załatwienia sporów między praco- 


licząc z przesyłką pocztową po 45 cent. sawcami a robotnikami uchwalił ofiarować swe 
ża tydzień. pośrednictwo stowarzyszeniu pracodawców i 


i „+ |owiązkowi robotników w sprawie obecnej wiel- 
ES" Za każdą zmianę adresu dopłaca się|zyz? P J 


1 kiej zmowy pracodawców w gałęzi przemysłu 
20 centów. "Aqq hudov*"nego i żelaznego. Komitet oczekuje od- 


powi „do dnia 28 b. m. 

, 24 czerwca. Z powodu słownych na- 
akich dopuć sił się Młodoturek Ri za-bej 
pa wyzwał go delegat Tarcyi, A bdu l- 
za na pojedynek. Władze holenderskie 
uściły do pojedynku, wydalając Rizę 
także kilku Armeńczyków, bawiących 


Dział ekonomiczny. 


2 Dyrekcyi kolei państwowych: Z dniem o-|wie 
twarcia ruchu na kolei lokalnej Trzebinia-Skawce | beja, 
wchodzi w życie dodatek III do przepisów re-|w Hśjke. 
gulsminowych i taryfy dla przewozu osób, pa-| | Mafyt, 24 czerwca. Wczoraj przyszło do gro- 
kunków, przesyłek ekspresowych i psów. łych "manifestacyj w kilku miejscowościach 

Rozpisanie ofert Dyrekcya kolei państwowych | browimyi Granady z powodu zaprowadzenia 


mner Zeitung rozpisuje się wykonanie robót pod | rządek. 

torowych i nadtorowych oraz budynków dla Sufia 24 czerwca. Urzędnik kancelaryi So 

normalao:torowej klei sokalaej Schóuwekr-El- | brania :ostał wczoraj ną ulicy zamordowany. — 

bogen. Oferty wnos'ć można najpójżniej do dnia | $prawcimi morderstwa mają być podobno Bocya 

22 lipea 1899 r w południe, do dziennika po-|] ści. 

dawczego min'sterstwa kolei w Wiedniu. Wa*  Poterzburg. 24 czerwca. Ministerstwo oświaty 

runki budowy i inne załączniki można przeglą- |dozwuli> cudzoziemkom uczęszczać do VIII. 

dać w departamencie 15 tym wspomnianego mi- klasy dłmnazyów zeńskich w charakterze nad- 

nisterstwa i w kierownictwie budowy kolei Zjwycza uczennic. 

w Karlsbadzie. Now , 24 czerwca. Rząd rosyjski zamó- 
| sił w sburgu 189.000 ton szyn stalo- 

łerjów zbnłiowwyek Y raków, 28 czerwca. wych, ryce Carnegie. Szyny te prze- 

000 ZA 100 klgr. netto. Pszenica od 825 |zpaczom dla kolei transsybaryjskiej. 

de 930. Pazenica wezierska ś s$ - do — — San isco, 24 czerwca. Odpłynął stąd 

Zyt» od 660 do 1,35 Zyta węgierskie od —— | parowi alandia*, wiozący posiłki na Fi- 

do — Jącznień od 560 do 680 Owies lipiny 

z npłatB akcyzowa od 6— do 680 Grock oo|) ` 

2 tarze od 7*— do 850 Pron 

od 5— da 575 Fasola od 7— do 1050 Je |Ę Budim 

gły od 950 do 1250 Siano od —'— da 280 |siedzeni 

Słoma od —*— do 2 —. Koniczyna na pasze| A 

ad —— do 3*—. Ziemniaki za hektolitr odl x 


Sejmu wągierskieyo. 


wartej przez Szella z Auetryą, 
; w niej, że w obecnych stosunkach 


Maslo za garniec o} 259 do 3 —. Spirytus najmie mogłyjlepszych warunków Węgry osiągnąć. 
957 Tralese za hektolitr od —*— do 8% —, zell, zdlkiem mówcy, działa w dachu zasad 
Okowita na 75° Tralesa za kektolit" od ——|Deaka zdobył dla Węgier te gwarancye, 
do 68*—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od których jin dotąd brakowało. 


A 


—— do —'—. Wyks od — — do — —, Ko 
aiczyna nasienna biała od 20 — do —:—. Ko |) 
niczyna Dasienna czerwona od —-— do — —. 
Kukurudza od —— do 570. Rzepak 
100 klgr. od 1135 do 11:40. 


Taiegrallezno | teleianiszne 
wiadomości „Nowej Reformy". 
bowiem są patryotami. 


Lwów, 24 czerwca. (Telefonem.) Namiestnik| Rigo odparł na to, że Sasi nie powinni o 
hr. Piniński w poniedziałek wieczorem wy-| Patryotyzmie mówić, 
jeżdża na urlop. Meseffy: Sasi nie trzymają się stałych sie- 
Sanok, 24 czerwca. Pod przewodnictwem mar, | dzib. 
szałka powiatu Włodzimierza Truskolaskiego od-| Schmid: Jakie masz pan prawo mówienia 
było się wezoraj posiedzenie komitetów miejsco-|,w ten sposób! 
wych z okregu wyborczego do Rady panstwa:| Meseffy zabrał następnie głos i oświadczył 
Sanok Lisko Brzozów. Jednogłośnie uchwalono |8ię przeciw ugodzie z Austryą. Uderzył na sto 
popierać kandydaturę Jana hr. Potoekiego||sauki par/amentarne w Wiedniu, gdzie zaszły 
z Rymanowa. takie wypħdki, jak Lex Falkenhayn i wprowa- 
Rymanow 24% czerwca. Od wczoraj panuje uj dzenie policyi do parlameaiu. 
nas straszna ulewa. Przed północą napływ wo:| Ogólne rozprawy nad przedłożeniem ugodo- 
dy był tak welri, że zalane zostały wszystkie| wem zannńnięto o godz. 1'/,. 


zagrody nad Tabą położone. Kładka niedaleko „R 
zb Ministerstwo Waldecka- Rousseau. 


mostu koło Beska zerwana. Pola zalane: z881- 
w; w Posadzie dolnej zniszczone. Podcz «s Błra Paryż, BM czerwca. Wczoraj odbyła się pier 


sacej tej nocy nikt nie spał. W mieszkaniach | Wsza hae Piae nowego gabinetu pod prze 
stai woda. Domy grożą zawal:niem. Ż-ódła mi-|wodnietwsfr prəzydenta Loubeta. Na radzie po 
neralae i zakład kąpielowy, oddzielone od Taby |rozumiewalro się co do deklarscyi, jaką 
przed kilku laty postawioaym wałem, nie do |gabinet ma zł żyć Izbie «x poniedziałkowem 
znały szkody. Szkoda ogolna jest bardzo Zna-| posiedzenią, a zarazem uiożono program akcyi 
coa. rządowej. 

Krosno, 24 czerwca. Rzeką Jasiołka Wy- Podobnoł gabinet zamierza przedsięwziąć cały 
lała i zniszczyła ziemiopłody w Cerkowej,|Szereg śrojdków energicznych dla utrzymania 
Zboiskach, Wietrznie i Równem. karności armii, la mają być doko- 

Nowy Sącz, 24 czerwca, Nieopodal Biecza | ane liezna zo 
ulewa uszkodziła tor kolejowy, wskutek tegojden ma hys 
pociąg spóźnił się. natora 

Jaworów, 24 czerwca. Iwan Skrzyneczko z Lu- | genera: 
bienia został onegdaj w mieszkaniu sBwojem|na mev: 
uduszony. Podejrzanych 0 tę zbrodnię areszto deiire 
wano. Podejrzaną jest mianowicie żona znbitego|rał Pel 
Kaśka i jeden włościanin, który z nią utrzy-| dzalnoś 
mywał miłosny stosunek. Mówi 
NOA: > > nej słu 
Wieden, 24 czerwca. (Telefonem.) Cesarz jestirów, kti 
jaż zupełnie zdrów i w łóżku nie leży. wojsko 

Wiedeń, 24 czerwca. (Telefonem). N. Fr. Presse | kownik 
donosi, że założona przez Laenderbank Towa-| Pary 
rzystwo akcyjne „Borysław* wcale nie ma za |kując 
miara nabycia szybów w Borysławiu. Niepraw |dekłara 
dziwą jest tedy pogłoska, jakoby Towarzystwo |8ie; ost 
to razem z galicyjskim Bankiem dla handlu i| ministr 
przemysłu szyby te nabyć miało, tką i z 

Wiedeń, 24 czerwca. Wiener Zig donosi: Pod |ko głó 
pułkownik Karol Darski mianowany został | kańskie 
dowódcą 28-go pułku dywizyjnego artyleryi, ks.|  Prezy 
Landsmann, proboszcz wojskowy w Krako. jako mi 


proszkiem do zasypywania j ż 
T W 


PU 


Że włgędu na stanowisko Apponyr'ego, któ- 
y, jaxo| pden Z przywćdzców partyi niezawi- 
a dłości, zlvalczał wszyskie poprzednie gabinety 
jary Za| węgierskie mowa jego ma .duże znaczenie poli- 
życzne. 

Biidappgt, 24 czerwca. W Sejmie przyszło 
dziś- do hturczki słownej między saskimi posła- 
mi (s Sielmiogrodu) a członkami stronnictwa 
nieza wisły:h 
| Bruekhszr ońwiadczył, że posłowie sa8cy 
głosov w: ledą za przedłożeniem ugodowem, al- 


AJ 


Ez 


24 czerwca. Na wczorajsze za | nel, 
jejmu węgierskiego wygłosił hrabia|ministerstwa 
wielą mowę polityczną w obroniejposiedzeniu Izby jest zapewnionam. 


wyższą bezstronność we wszelkich spra- 
wach politycznej natury i wzywający ich, aby 
nie dopuszczali do zajść, zakłócających spokój 
publiczny i dbali o prawidłowe funkcy- 
onowanie republikańskiej władzy 
rządowej. 

Minister wojny Gallifet zawiadomił swych 
kolegów, iż ma zamiar wydać odezwę do 
generalicyi, wzywającą generałów, aby 
przypemioali członkom armii wszystkich 
stopni obowiązek bezwględnego prze- 
strzegania karności. 

Na wniosek ministra wojny Rada ministrów 
uchwaliła dać dymisyę kilku wyższym ofizerom, 
którzy pozwolili sobie manifestacyj, uchy- 
biających wymaganiom karności. 

Przedłożono prezydentowi republiki do podpi- 


|sania dekret, mianujący Lópine'a prefektem 


policyi na miejsce Blanca, który ma być 
m'anowany członkiem R.dy stanu. 

Paryż, 24 czerwca. Deroulede'owi, urzą- 
dzającemu zgromadzenie patryotyczne 
w Wersalu z powodu uroczystości na cześć 
słynnego generała Hoche, który w czasach 
wielkiej rewolucyi uśmierzył powstanie wandej- 
skie, zabroniono mieć mowę na placu 
puhlicznym. 

Paryż, 24 czerwca. Wszystkie grupy rady- 
kalne i większa część socyalistów gorąco po- 
pierają ministerstwo Waldecka-Rousseau. 
Z głosów prasy wnosić można, iż nowy rząd 
liczyć może na poparcie wszystkich postępowych 
frakcyj lewicy, Jaurès, Viviani, Clemen- 
ceau, Lacroix użycznją nowemu gabinetowi 
stanowczego poparcia. 

Postępowe organa republikańskie, a taże F'i- 
garo, również bardzo życzliwie witają gabinet. 
Niewiadomo tylko, jak się zachowa wobec no- 
wego rządu umiarkowana grupa Mćline'a. 

Paryż, 24 czerwca. Parlamentarna grupa M é- 
line'a postanowiła zwalczać gabinet Wa lde- 
cka-Roussseau Upoważniła ona swe biuro 
do porozumienia się z inkemi grupami, które 
nieprzychylnie usposobione są dla nowego ga- 
bineta, celem ułożenia wspólnej akeyi opozy- 
cyjnej. 

W stronnietwie socyalistycznem objawia się 


i 1 f rozdwojenie wskutek wstąpienia generała Gal- 
donosi: W myśl obwieszózenia, zawartego w Wi? | podatki od cukru. Żandarmerya przywróciła po- 


lifet do gabinetu, do którego należą także so- 
cyaliści Millerand i Baudin. Piętnastu 
członków frakcyi socyalistycznej ma się połą- 
czyć w nową grupę socyalistyczno-rewolasy jaą, 
która zwalczać będzie ministerstwo Waldecka 

Paryż, 24 czerwca. W kołach parlamentar- 
nych panuje wielkie ożywienie z powodu ukon- 
stytuowania się nowego rządu. Wrogowie nowe 
go ministerstwa postanowi]! stoczyć z nim za- 
ciętą walkę zaraz na poniedziałkowem posie- 
dzeniu Izby. W rozmaitych grupach politycznych 
objawia się ferment, grożący rozdwojeniem, skut- 
kiem tego wynik poniedziałkowego posiedzenia 
nie da się z góry dokładnie przewidzieć. 

Podohno nawet w grupie Mćline'a nie ma 
zupełnej zgody. 

Pnryż, £: czerwca. Dzienniki, przychylne mi- 
E Waldecka- R usseau, obliczają, że 
więks”agć me z opierająca nowy ga- 
binet, ZES" iż Paa y erę” wo 
na hpoaiedziałkowem 


Dreyfus i jego Sprawa. 


Paryż, 24 czerwca. tut Journal donosi, że 
Dreyfus znajduje się już w więzieniu wojskowem 
w Rennes, d.kąd go potajemnie odstawiono. — 
Przyjaciele Dreyfasa poczynili “starania, aby 
wszystkie potrawy, które Dreyfus będzie spoży 
wał, były przedtem kosztowane. 

Adwokat Demange żąda, aby rozprawa s83- 
dowa odbyła sią dopiero wówczas, kiedy Drey- 
fas dokładnie poinformowany zostanie o wszyst- 
kiem, co w Sprawie jego zaszło podczas jego 
nieobecności. 

Pani Godard, która ofiarowała pani Drey- 
fusowej do rozporządzenia swą willę w Rennes, 
nie zna jej weale osobiście, i uszyniła to jody 
nie z podziwu dla jej odwagi, poświęcenia i 
wytrwałości. w" 

Paryż, 24 czerwca. Korespondent dziennika 
Matin donosi z Rennes, że generał Mercier 
ma przedłożyć sądowi w Rennes nowe rewelacye 
na piśmie. 


Reakcya we Wloszech. 

Rzym, 24 czerwca. Agencya Stefani ogłasza 
w dosłownem brzmieniu dekret królewski, da- 
towany z dnia 23 b. m., oraz postanowienia 
rządu, tyczące się: 1) Ustawy o zgromadzeniach, 
2) Ustawy o stowarzyszeniach, 3) Strejków na 
kolejach, pocztach, te!sgrafach i w zakładach 
oświetlenia i 4) o wyk'oczeniach prasy. 

Postanowienia , zawarte w tym dekrecie. na- 
bierają mocy obowiszcjącej z dniem 20 lipea 
b. r., a później będą przedłożone parlamentowi. 

Dekret ten obwieszcza: pod 1) Policya może 
zakazywać w interesie publicznego spokoju zgro- 
madzeń publicznych; pud 2) zakazuje pod kara 
do 300 lirów lub miesiąca więzienia, ażywania 
sztandarów i emblematów, które mają charakter 


rewolucyjny; pod 3) upoważnia ministra spraw |. 


wewnętrznych do rozwięzywania stowarzyszeń, 

które zagrażają porządzowi społecznemu; pod 4 

zaś i sgentom i robotnikom ko- 
iz 


naszych pierwszych p 
jakościowo naczelne miej 


Główny skład: Kraków, ulica Posel- 
ska, L. 15, 864 6 26 
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WOSIAU Grani Hótel Bellevue 


Najlepsze położenie. — Bardzo piękny wi- 
dok. — Pierwszorędne nowe urządzenie. — Wy- 
borna kuchnia i piwnica. — Umiarkowane ceny 
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Skład fortepianów 
W. BARABASZ i S 


Kraków, Rynek, 39. 


Wydawca i odpowiedzialny 
Michał Konopińsk' 


Kursa telegrafi 
giełdy wiedeńskiej i 


Wiedeń, 23 czerwć 
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4% renta austryacka złota 113 45 
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Akcyo Banku austro-węgierskiego 


„ kredytowe. . . . 

Londyn a © uć 

Male 1a. 

20-to Markówki 

20-to F'rankówki 

Włoskie banknoty . 

Jukaty . . . 

Węgierakie Losy 

Losy tareckie . . 

Ak:ya Anglobankn 

Unionbaaku 

Bankvrarein 

Lsemderbanku 

Kolei Lwowsko- Uzerniowi 
„  Połndniowej 

ź „  Elbethal 

H „ Nordbahn . 

5 Staatsbahn 

E n Alpine 

Tureckie Tabaczns3 
Kable . w. 


Premiowe 


a. i m 


| m Nz an 


Borin, 23 e 
Hankrotj austryackie 
Krótki Wiedeń . . . 
Banknoty rosyjskie 
Krótka warszawa . 


4'|,% Listy polskie . 
Renta włoska . . . . 
Akeyo krudytawe austry 
Ruble Uitime . . . 
Wiedeń, ?3 c 
Spirytus gotowy 
Cena nafty . À 
Pszenica na jesień i F = 
4yw na jesień . r 9,5 
Owies na jesień o 6) 04 
PPRNASASRSE E: 
Cennik Izby handlowej i prze- 
mysłowej w Krakowie. 
z dnia 24 czerwca 1899 r., godżina 1 w południe 


Zir. wal. austr 
_ płacą | żądają | 


1. Waluty 
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Kraków, 25 Ozerwca 1899. 


Dep WAŻNE”P BI 
najdzie za- | Fabryka CZA EK i. anye A e dear AO. 


handlu towa- 
E. łakoci i a" Ę 
sinhaus, Jasło. 1303 23 


MAKOWSKI, zegarmistrz, 


poleca 
swój SPEGYALNY skład 


Aparatów i przyborów fotograficznych. 


mw” Ceny bezkonkurencyi! wu 
Przyjmuje również płyty do wywoływania. 


L. Manne w Krakowie, ul. Floryańska $13, 
poleca pp. Studentom „Nowość czapki, na które o nala ju} trzycci 
patent. Dotychczasowe czapki były z podkłądami z paficyu lub. tekttfry, 
przez co po zmoczeniu traciły formę, i..kyły ciężkie.  Ndye patentowane! są 
nieprzemakalne, lekkie i nie traca formy hawet wtedy, chtćby były zm sezone 


w Podgòrzu, ul Lwowska 4, w wodzie przez dobę. — Na moje patentowane czapki daję roczne poręczejnie. reluszowania i kopiowania — po cenach 
À pploa: Skład zegarków kicszonko- 1207 3 10 Z poważaniem TL. Manne. bardzo niskich. 1602 11 20 
L wych i pendułowych — ora. przyj- FE 
muje wszelkie reparatcye po ce» 
iach mmiarkowanych. 1274 3 ly 


p } 
Ludzie zdolni 56%: wiesięsznie” | | Zaprowadzenia ——===<==<=—— 
Zsłeszenia pisemne pod lit. Je M. 144 do A © 
Gł. Agencyi dzienników i ogłoszeń 7 A /) t | 0 N I // ad 6 ( T W 
7 Ń W A | 
w © è 


w Krakowie, Plac Maryacki Nr. 2. 
z patentowanemi przyrządami do osuszania powietrza 


Bardzo ważne. 


Podpisane Zastępstwo podaje 2) wia- 
domości pp. c. k. Urzędników panstwowych, ko- 
lejoy D h, ponm ih, autonomicznych i e. k. 

kowych od kapitana poezawszy, że wyrabia 
DOLLARI osobisto -kre- 
do wysokosci rocznej pensyi, 
o lat 2 retami miesięcznymi, pod 
rzy yaknemi warunkami 
Ktot vy » n chciał korzystać, niech się zgłosi 


03 2 2 Plas szowska | 
za (Pama Kas ogniotrwałych MIW yai [IM IN tnli „Ora Ann? ooe oma 


p podejmuje się 
po cenach (fabrycznych od zł. t 
50-— dostarcza Agencya han- ORKAN“ Luft-Trocknungsapparat-A.-G. 


dlowa S. BINZER, Kraków Stowarzyszenię zarejestr.. z ograniczona preka A 
ulica Pańska Nr. 11. 850 22 40 y ABEJ g + poręką, Wiedeń, VIII, Lange Gasse 25p. 972 9 52 


ery t emm'n za dołączeniem marki pocztowej H - i 
a 20 0. czy też ustnie do biura, a oina (Biuro Ww Krakowie, ul. ŚW. Gertrudy L. 8) 
blizsze informa ye. 905 10 12 haa am E a 2 rarere ZA EA E A AETA 
Z poważaniem poleca: | D taó można wszęcizie. 118 26 36 
e A 2 ( 
A. Rzuchowski i Spółka, dachówki podwójnie walcowane | s7stemu | 


f A 


wienerbergskiego, w, kolorach czerwonym | u : J 
. y f 4 A 5 l ; 
osb ornyme | Juodi 
rurki drenowe różnej wielkośc.. ji 
Dostawy dachówek obejmuje dla wygody | ~ Uznany za à najlepszy środek do czyszczenia zębów. 
1288 6 10 P. T. Odbiorców wraz z kryciem. $ ; 3 


ZA w AWOJA J A Cenniki i pròbki wysyła RA Jedynym, istotnie dobrym 


O liczne zamówienia uprasza "1089 9 10 BF Środkiem do KG wabiania p3m s tylko 
a Babią Górą, 


PrE EVvCL. 
ulubione miejsce pobytu przez | 
lato. — Na zbliżającą się porę udziela 
wszelkich możliwych wyjaśnień w spia- Plamy wszelkiego rodzaju znikają zupełnie bez prania lub tarcia i bez uszczerbku dla materyi 
wie pobytu, mieszkań, żywności itd. itd. ze znanej aj Bzyk. konserwów w Łeobcrs- |lub barwy Jedna próba przekona każdego, że Pasta Magica przewyższa wszelkie podobne 


st 10 B. Liban. s : J środki. Dostać można wszędzie za 20, 30 i 50 et., lub wprost od uprz. właśc. 8. Koráni'ego 
E 7 EZR S ii l $. Brüll w Zawoi AJ ANIE tje dorfie. Najzdrowszy i iajtańszy środek żywno- w Wiedniu, ILX/3, Wiilringerstrasse 'Nr. 22h. W Krakowie ma na składzie 


“e ul. &arharska L. 22. 


Grand Bagar 
przy ulicy Mikołajskiej pod Nr. 1 
„abawki Teleclęce, 

ronzy, 


i 
LEARAAR ASS FS A | 


do podróży, 
i Laski, 


do włosów i sukien. 
:zki, 


fumy, Wodę koloń., 
raRcus., czeskie itd. 
niższe niż gdzieindziej. 


k. względy, pozostaję z poważaniem 


1043 19 20 (poczta loco). ści. Zawertóść pożywna według urzędowej analizy | toman Drobmer, tudzież Józef Hanak i Spół, ul. Szewska 5. 1258 2 10 


OPÓR 


86/4 o ©dznaczają sie smakiem i prędkością 


7 ©  , 0 I”... | GóyrzdczeniJesvi P 
Piegi | Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć mo- PRZY a rospekta i próbki : 34 żądanie grats. p 1236 3 52 


p oo S o EEE r ae MMMH 
żna dziełko radey sanitarnego Dra Mullera, Zamówiefiia przyjmuje: BG Właśnie się pojawił: 8 "zdumiewająca nowość! 7hr | 00 


traktujące o Biuro Schapiry, Lwów, uķSykstuska 27. | FOSAS e Bicycle“ / 


i = 
nadwątlonym systemie nerwo | którym bez poprzednich wiadomości można w kilku Minutach sporządzać Tam mm 
wym I płciowym. zupełnie gotowe fotografie. Sposób użycia łatwy, prosty. Łatwy do pojęcia opis dołączony jest 
. Dziełko to, odznaczono nagrodą pieniężną do każdego przyrządu. Cena całkowitego przyrządu fotograficznego wraz z wszystkiemi chemi- 
pojawiło się w 30 wydaniu. kaliami w 7_ozdobnej skrzyneczce BY" złr. 1°90 8 (skrzynka 35 ct.) Przyrządem tym może 
Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znacz- |=. | każdy sporządzać znane karty z portretami i widokami, dalej karty z życzeniami 
kach listowych. 188 26 52 j opatrzyć własną CR JR a e dafódid i koperty dowolnemi Ro U 
N A także fotografią zniwzku listowego, lub własnym portretam jako znaczkiem. Pra- 
Curt Róber, Braunschweig. ktyczna zastosowanie na podarki, "pamiątki, KEN kupiecka Obrazy poja- 
wiają się tak wyreźnie, jak gdyby je zdejmował zawodowy fotograf. Każdy przy- 
rząd zaraz do użycia gotów. Całkowity zir. 190. — Jedyna miejsce sprzedaży : 


Alfred Fischer, Wiedeń, I., Adlergasse 10. 


Prawdziwe kauczukowe Drukarnie czolonkowe 


W KAŻDYM JĘZYKU I WIELKOŚCI 
oraz STAMPILIE i PIECZECIE 


nabywaj Pan fubryki 
tylko wprost 1 LEWINSONA . stampilij 
u wyrabiajucego i czcionek 


ECT J. LEWIN, 


WIEDEN, I, Adlergasse 12-N., telefon 12179. E Æ | 


Zapomocą mojej ręcznej drukarni może każdy spo- 
rządać rozmaite druki, jak karty wizytowe, adre- ć ri 
sowe, koperty, okólniki, etykiety, uwiadomienia Z] Sius k 
na kartach koresp. itd. Ceny całkowitej drukarni fa 

z przynależytościami: 1232 3 0 


plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 ? 
dniach zupaźnie i buzpowrotnie po użyciu zna- 
omit.go nioszkciiwego kremu ambro- (| 
Pc Dra Christofta. 
| Prawdziwy jest tylko we fiaszeczkach, zie- 
| lonym Jakiem zapie zętowanych. 1058 13 aN 
«ena 80 centów. 
Główny skład we Lwowie w aptece pod l 
| „srubraym er też Zygm. Ruokera, w Kra- 
4 kowie w apao W. Redyka i E. Hellera „p 
i w Brodach w aptece L. Kalllra. 


REAA AAAA AAAA 


Lae 


BĘ MATKI $E 


|. chcecie, by Wasze dzieci były zdrowe, nie kupujcie ple- 
ych wózków. Są one siedzibą czórób z araźliwych i gniaz” 

*iew. Kupujcie ‘tylko hygieniczne wózki, dające się ustawić 
żenia i siedzenia, z urządzeniem, które można myć, i pa- 
wanemi koszami z metalu. Polecane przez powagi. lekarskie. Największa 
ść. Bardzo wspaniałe. — Ilustr. katalogi darmo i opłatnie. 487 36 0 
umann, c. i k. właśc. przywileju, Wiedeń, VI/2, Millergasse 6. 
prawdziwym jest tylko wiedy, gdy na jego dnie z drzewa znajduje się 
ny znak oshron., jak wyżej. Ostrzega się przed lichemi naślajdowaniami. 


irucianych i konopnych PGM 


po cemach konkurencyj. dostarcza fabryka 


owińskiego w Erakowie przy wl. 


Peęecdzichów Nr. 18. 


I Spół 


om 


ESA J. Gorecki 


sr À 


PREM. z BO czcionkami złr. 1 — | z =g czcionkami złr. KE 
Q 2— n n i 
do farbowania włosów |faąbryka ślusarska a> nS "ao [UR 


BG Niestosowne przyjmuję napowrót. ug gg Agemtów potrzeba." Si 
Cennik darmo i opłatnie 


EL. LINKA, 


przez chemiczne Laboratoryum ogólnego związku austryackich 
lek arzy badang i uznany za zupełnie wolny od wszelkich szkodliwych składników, 
farbuje posiwiałe włosy natychmiast i trwale od najjaśniejszego blond do kruczo- 


wyrobów artystycznych, bidowlanych, 
HE. L.LNIEC, fryzyer i specyalista w wyrobie środków — a konstrukcyj) | e olek Z triki 


do farbowania włosów, | w Krakowie, 

WIEDEŃ, IL, Habsburgerganase Nr. 9. 
BĘ Można przeglądać świadectwa z uznaniem. GB — BE Prospekty za darmo i opłatnie. %98 | wykonuje wszel- 
Osobny salon do farbowania wlosów. kie konstrukcye 4 
Odsprzedającym wielki opust. 946 8 :0 "ZANE ! GEJE 
sdi. mk 5 siatki i ogrodze- S67 


nia siatkowe w 2% 
2000000000 40800:0000050BU07 


rozmaitych dese- 


Za najlepszy środek do pranla uznano 


LESSIVE PHENIX 


2 s niach. PATENT J. PICOT, PARYZ. 
© ] © i ac: góimiej ma schody żel. w Odznaczony 55 medalami. >s 
H © w. ru cyl, y ango i kręco ogon ik Pierze z "R" PLZ Fabryki 
@ w KRAKOWIE, Sukiennice N, 12, 13, 14 (naprzeciw kościoła N, P. Mar, DG] 070 77007 ninie D bieliznę e i RZ „Paryża, 
2 poleca swój 2 zgłoszenia wprost do sam przez się! Ra Bordeaux, 
WIELKI ZAKEŁA DD fabryit:; uliona św. Wsz Bez Montréal (Kanada) 
. . Je a i "W LL. 26, gd d z , 
a j | B | W | | | d i Nory, „a do hf ii Lut statki wa mydła, popiołu, Chatelineau 
© JID l 00 UW 16 AIN ] JDLdW 5 | NIU: © składzie. — Cenniki na żądanie, sody i chlorku (Belgia) 
© = i ©] Telegramy: Gorecki, fabryka ślusarska, Kraków. Telefon 277. Lessive Phénix St Petersburgu, 
. A . KONNE NENA 0 M w E jr Kolonii. 
Skład fabryczny Towarów płóciennych: © kk AE Soni, 
klizna męska, damsko i dzjecięc Tae jak 1) 
w rozmaitych gatunką f ds - ti bem ' : najlepiej ! — 
Uk zy > | At BEZ CHLORU 
| ; 7 A DOTĘCZENIEM ! I SIARKI. 


Główny skład mają 
Bracia Jacobsohn 5. picia Ne si. 


LEŚSIVE Bi 


dostać można w Austryi w każdym handlu towarów Korzennych i w kaj 
drogueryi w paczkach z powyższym rysunkiem. 1169 5 


Fabryka dla Austryi-Węgier w Wacowie. 


I 


641 4 10 


Kraków, 25 Ozerwca 1899. 


| 2 


Has. REFORMA. 


Nr. 148. 5 


>O>POCOCOCCOCOOCOCC 


Zakład kąpielowy 


w Hotelu Krakowskim 
w Erakowie, 

poleca świeżo gruntownie odrestaurowaną 

łaźnię parową, tusze, oraz kąpiele w wan- 


o nach — dia pań w każdy wtorek i piątek Ą 
Q 
0 
© 


OOOO 


od godziny 2 do 6 wieczorem. —- Zakład W 
otwarty od 6 rano do 9 wiecz. codziennie. 
1154 S 24 Zarząd łazienek. 


>O>OOEO©EO©C>OCCO©OCCOC 


Konkurs. 


1292 3 8 


W Magistracie miejskim głów- 
nego krajow. miasta Sarajewa S4 
natychmiast do obsadze- 
nia 2 posady inżynierów- 
adjunktów. 

Z posadami temi polaczony jest 
pobór X. klasy tj. płacy 1100 złr. 
i 200 złr. dodatku służbowego. 

Po jednorocznej prowizorycznej 
zadowalniającej służbie może na- 
stąpić stabilizacya. Urzędnicy miej- 
sey mają prawo do emerytury. 

Kandydaci winni przedłożyć do- 
wód ukończonych studyów, jako- 
też praktyki. Winni dalej wyka- 
zać, że mają obywatelstwo austr. 
węg. lub bośn. herc . przynale- 
Żność do kraju i że władają języ- 
kiem bośniackim (serbskim, lub 
kroackim), lub też innym językiem 


słowiańsk m. W tym ostatnim wy-|$ 
padku mają się zobowiązać, że jak Į 


najspieszniej przyswoją sobie język 


bośniacki w mierze do wykonywae |; 


nia ich zawodu dostatecznej. 
Podania wnosić należy najdalej 


do dnia 15 lipca b. r., doj’ 
Magistratu głównego miasta kraju |) 
Sarajewa (Gradsko poglavarstvo|$ 
u Sarajevo. der Stadtmagistrat der || 


Landeshauptstadt in Sarajevo). 


AA i, 
Podania należy zaopatrzyć bosn. j 
Doku- |; 
mentów w Austryi wystawionych |* 


herc. stemplem za 40 ct. 


i austr. stemplem należycie opa- 
trzonych, jako załączników nie po- 
trzeba już stemplować. 

Dokumenta wystawione na Wę- 
grzech należy zaopatrzyć także b. 
h. stemplem, a mianowicie : świa- 
dectwo przynależności , metrykę 
chrztu (urodzenia) 40 ct., świa- 
dectwo dojrzałości , absolutoryum, 
egzaminów państwowych, świade- 
Gtwo semesiiaine, każde stemplem 
za 10 ct., świadectwo z praktyki 
wystawione przez władze publi- 
czne, stemplem za 1 złr., a inne 
za 40 et. 

Inne dokumenty, pisma i urzę- 
dowe poświadczenia, które tylko 
wtedy podlegają stemplowi, gdy 
są użyte jako załączniki, należy 
zaopatrzyć b. h. stemplem za 10 ct. 

Jeśli się nie ma b. h. stempli, to 
w takim razie odpowiednią kwotę 
dołączyć w gotówce do podania. 


Magistrat głównego kraj miasta 
Sarajewa. 


Sarajewo, d. 10 czerwca 1899 r. 


Burmistrz: $Skalić. 


tylko za zł. 3-50 
kolekcyi następ.jwspaniałych przedmiotów: ) 
z trzy ( 
(w - ł 
W f y 


15 sztuk zł. 3-50. a 


kotwiczny remontoar zegarek | 


1 
Reform, dokładnie idacy, z 3-. 
letniem poręczeniem; | 
1 prawdziwy złocisty łańcuszek pancerzowy; í 
ji © pierścienie najświeższego fasonu z imit. p 


złota, ze sztucznym brylantem; 
2 spinki do mankietów z rzeszowskiego złota, f 
rycinami i mechaniką; r 
1 bardzo piękna damska broszka; | 
3 z imit. złota spinki do gorsu; K 
1 patent. spinka do kołnierzyków leżących; |, 
1 bardzo piękna szpilka do krawatki; | 
1 futeralik na zegarek kotwiezny; 

1 zwierciadełko w etui; 

\ 1 spinka do bluzki ze złota fasonowego. 
Te wszystkie wspaniałe przedmioty w liczbie 4 
15 kosztują wraz z ketwicznym zegarkiem jj 


remontoar 
BUY” tylko 3 zł. 50 ct. TE 
Wysyłka do każdego za zaliczką. 
Jeżeli nabyte przedmioty nie podobają się, 4 
zwraca się pieniądze z wszelką gotowością — 
tak, że dla kupującego nie ma tu wcale ryzyka. | 
Nabywać można jedynie i wyłącznie przez ( 
j firmę zegarmistrzowską 1155 4 6 


„Alfred Fischer 
Wiedeń, I., Adlergasse 10. 


N 


|| wany w celu wzmocnienia i przywrócenia sił pa wielkich trudach, w raz e zwichnięcia, siwardnienla 


| | FRANCISZEK JAN KWIZDA, 6. i k. austr. węg, król, rum, i ks. bułg, dostawca nadworny, 


|| 


ri m T żnacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie inne środki ochronne. 1000 do- 
R XSICGG a or wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo. 
RADE 53 Kantor: Wiedeń, III., Parkgasse LO (dom własny). 


831 22 36 


; ce Ritter Zastępcy poszukiwani. 
EG Nie ma już grzyba drzewnego, ani wilgoci murów., “PE 


Lakiery,| REEM i SPOLKA | Lakiery | 0 i Kapelusze 


remy | Rynek L. 37, Kraków, linia A—B, | "a Kapelusze. | pantofelki kapielowe, 


Kubki do podróży 
papierowe, giımowe 
i metalowe składane. 


dB loży i P a s i y polecają na sezon letni po cenach najtańszych: | Edara a maton Apa Ea k Y» A ke my; 
, uk. Perfumy i ńską. s 9 e || gkawiczi l 
zarty a ia | Tartany opad amista | domnie pokojowa |F arty do pi |i eatit asnata 
ki do podróż świeżania żółtych, | Przybory do golenia,| Lodownie do robiena lodów, | Mydło „Maynole” ciała. 
Rzepki do podróży, | iaraniych| a i A A do robienia wogy | 0 mapie | „Smer 
Poduszki has: y | I różne Inne Artykuły I Przybory paraty sdb" wody |do ania preparat do kąpieli. 
podróżne a = ). yi. Pastylki 


do wydymania, 
satynowe, pluszowe 
i skórzane 


Wanny i Miednice 


Opal, Feraxolln, Benzolinar, Aphanison, | Plasterki na nagniotki Meisnera i Wasmutha. 
Benzyna, Mydełka z „różą“ i różne inne Plaster dla turystów ,„Lusera.* 
środki do czyszczenia sukien z plam. „Clavethyl* tynktura na nagniotki. 


do kąpieli. 
Ekstrakt perfum 
w pastylkach 


poóżne. | Kule i Krogle. | Lawn-tennis | "emek Saa e yz |do wap gąani 
Środki kąpielowe rokiety. | Rakiety, Prasy do rakiet, |  Baiony i Piłki gumowe, | Huśtawki ogrodowe. | gołkowe, konwaliowe, 

lecznicze Ga y hiacentowe, 
; zowe itp. 


Mp Przybory do rybołowstwa. E 230 


Powietrze lasów iglastych Prócz przyjemnego zapachu, posiada nieo- 


W pokoju szącowane własności hygieniczne. Oczyszcza 
otrzymuje się przez rozpylanie 


E- KADZIDŁA SOSNOWEGO. = Flakon 60 ct., aeda 24 et do 3 u. 


NG PZ ROZZZOZĄ w 


Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 


PRZEMYŚL : ul. Franciszkańska 24. 


wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wód mineralnych 
sztucznych, będącego pod kontrolą Komisyj przemysłowej 
Towarzystwa lekarskiego, 
używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi 
z dobrym skutkiem. 
BF Cena flaszki w Krakowie 16 ct. E 


Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 


J. Wewiórskiego. 
K. RZĄCA i CHMURSKI w KRAKOWIE. 


95250 
=A= ZG ZŁ 


Ku fry torebki ręczne, necessery i wszelkie 
e/ 9 przybory do podróży w wielkim wyborze; 

Płaszcze gumowe angielskie, płaszcze nieprzemakalne „Loden“; 

Parasole od deszczu i słońca; 

Aapelusze filcowe i słomkowe męskie ; 

mBielizmneę męską, kołnierzyki, aaNnIIEtCY ; 

Skarpetki i pończochy; 

Rekawiczki skórkowe własnego wyrobu, oraz trykotowe, jedwa- 
bne i nieciane; 8 

Erawaty najmodniejsze, w wielkim wyborze; 


Aaftaniki, pończochy, ozapeczki : pele- 
rynki gumowe dla cyklistów ; 


Pantofelki męskie i damskie; 
Bluzki i kamizelki letnie, męskie, wełniane i jedwabne: 
Obu wie jasne, męskie; 1061 1. 20 


polecają po niskich cenach 


Bracia Bilewscy w Krakowie 


obok kościoła N. Maryi Panny. 


Ustroń (Nazk austr.) 


klimatyczne uzdrowisko Żętyczne; 
prawdziwa owcza żętyca, gorące kąpiele siarczane, nowe kąpiele falowe. — 


Jedynie prawdziwy we flaszce! 


(z nazwiskiem „Zacheri*). 
To jest r 


rzeczywiście niezawodna pomoc przeciw każdej 
a każdej pladze owadów. 


W Krakowie i we wszystkich miejscowościach Galicyi są 
składy wszędzie tam, gdzie są wywieszone napisy Zacherlin. 


Bardzo niskie ceny. — Nie płaci się taksy kuracyjnej, 1211 3 3 
„jj OH. FELDNANA 
z ls | A ASA AR E 
SUE, Manan oral mesklet i (ziticje 
5 3 jako pierwszorzędny i rzetelny 
m S wielce się poleca. 


Od lat przeszło 35 w stajniach nadwornyoh, w większych stajniach wojskowych i cywilnych uży- 


Krakow, róg ul. Grodzkiej i Placu 
Wszystkich Świętych I, naprzeciw handlu 
A. Suskiego. 


ścięgien itd nadaje koniowi zdolność do wybitnych usług. — Praw ziwega tylko z powyższym 
znakiem ochron. dostać można w każdej aptece i drogueryi Austro-Węgier — Skład główny: 


aptekarz obwodowy, KORNEUBURG pod WIEDNIEM. 1. 1268 o 922 10 10 


) 
oo O W M 898 © | 


AJNENRNENCYCYVCYCYCNG 


„Jaha“  JPersycyna. 


D vić 


Niezbęcae 


GDP w sid JG w Krakowie, Rynek Sł. L. 25, ( 
i Wn R A A> polecają swoje 1161 4 0 
SZELKI . . a a a . ° 4 
BAR w" o znane z dobroci Wina Wyspiańskie białe i czerwone 4 
ri 16 i 30 cnt. Rumy Jamajkę, Sliwowicę bośniacką, 


iv 
At- ru 


SCHUTZMARKE. — MARKA OCHRONNA. 


„lahra“ Persycynowe Tabletki Antimolowe. 


Najlepsza ochrona przeciw moloru. 
h Pudełko 30 ct. ? 
Jedynie prawdziwe z powyższą marką ochronną. 974 23 % 


Wyrób i gł. skład w aptece IKarola Jahra, Kraków, iul. Krakowska. 


Koniaki i Wina szampańskie węgierskie, 


oraz 


Wysyłka na prowineyę transito. 
pg Cenniki franco i bezpłatnie. w 


NY RZ 


p MS 


Mż “A 


z leśnym zapachem 


JAN IHNATOWICZ, 


i odświeża powietrze mieszkań w wysokim LWÓW: (sklepy własne) ul. Kopernika 3, Halicka 11. 
KRAKÓW : Sukiennice 20. CZERNIOWCE: Rynek 2. 


) znakomitą oryginalną HERR ATI chińską. ( 


7 IKAG 4 z < > > = m 
DOC ZCZCACZ CZCZO) 


Osoba inteligentna, 


posiadająca chblubne świadectwa, poszukuje miej- 
sca do zarządu domu lub do gospodarstwa wiej- 
skiego. — Zgłoszenia pod Nr. 1302 przyjmuje 
Administracya „Nowej Reformy.“ 1302 2 3 


I Franciszek Gembronowicz 
MAJSTER SZEWSKI 
Kraków, Rynek gł. 3, 


| przyjmuje wszelkie zamówienia na obuwie 
damskle | męskie, robiąc takome z do- 

ę brego materyału | po cenach zniżonych, 
począwszy od złr. 3:50 damskie buciki, 
od złr. 4:50 męskie, a buty od złr. 950 
i wyżej, stosownie do wymagań — oraz 

ž przyjmuje kalosze do naprawy. 178 34 0 4 


meot) 


M. Niemetz 


w Krakowie, 
Sukiennice 30, 
poleca wyłączne 
zastępstwo 


Rowerów 


łańcuchowych i bezłańcuchowych — Gravioza, 
Dürkopp „Diana“ i Monarch — niedoścignionej 
dobroci. Wszelkie części składowe do rowerów. 
Przyjmuje zamiany rowerów. 
Koncesyonowany warstat reparacyjny. 
Jest kilka używanyeh rowerów na składzie. 
Nowe rowery od 110 złr. Cenniki gratis. Przy 
nabyciu kilku rowerów znaczny rabat. 


Poleca również 


a= Aparaty fotograficzne 
od 5 złr. do najwykwintniejszych. 
Wszelkie najlepsze chemikalia. 


Znakomicie urządzona ciemnia do bezpłatnego 
użytku P. T. Odbiorców. 1226 7 10 


Kantor wymiany 


Maurycego Düntucha 
w Krakowie, 
plac Maryacki L. 9, 


naprzeciw kościoła N. P. Maryi, 
kupuje i sprzedaje wszelkie 
pieniądze i monety zagraniczne, 
papiery wartościowe, oraz losy 
i promiesy do każdego ciągnienia 
1172 7 10 


KAROL CZUNKO 


właściciel Pracowni Kotlarskiej, 
istniejącej od roku 1876 w Krakowie, ni. 
św. Marka L. 31, 
w której przy jego współudziale w pracy wykuty 
został orzeł z tarezą z miedzi, przeznaczony na 
Wawel, a którą zwiedzić raczyli : J. E. Ksiaże- 
Biskup Puzyna, W. Profesor Odrzywolski, archi- 
tekt, i wiele innych osobistości, które się zain- 
teresowały wykonaniem tego orła , poleca swoją 
pracownię: Oukrowniom , Browarom, Łaźniom, 
Fabrykom wody sodowej, Aptekom, Laborato- 
ryom, Farbiarniom, Hotelom, Restauracyom, Cu- 
kierniom , Kawiarmiom , także PP. Inżynierom, 
Architektom , Budowniczym itd. Dla kościołów 
wykonuje wszelkie ornamenta i szczyty wież 
z miedzi (po możliwie niskich cenach). Również 
wykonuje kotły, rądle i inne naczynia rozmaitej 
wielkości stosownie do żądania. Dla restauracyj 
poleca 8amowary własregę wynalazku, w któ- 
rych pali się węglami kamiennemi: w tym sa- 
mowarze można zapomocą jednego ognia: goto- 
wać wodę na herbatę, grzać kiełbaski, wino, 
Pra krupnik , polędwicę , kawę i gotować cu- 
ier na likiery. Polecam również lodowniee, 
puszki na lody, kociołki do pieców kaflowych 
itp. naczynia kuchenne. Pobiela i reperuje po 
cenach umiarkowanych w jak najkrótszym czasie. 
1199 6 10 


| Szampan rozmaltej marki. 


| Śniadania, 


(obiady, 


I kolacye, 
Zdrową, smaczną kuchnię, 
Bufet obficie zaopatrzony, 


Piwo pilzneńskie i bawarskie 
poleca 1237 7 8 


Ed. Klimek 


w Krakowie. 
Wszelkie towary korzenne 
i delikatesy najtaniej, 


Geny umiarkowane. | 


DEF Do sprzedania 


majątek w Tarnowskim w Galicyi 
550 mórg, roli 300, łąk 140, urządzo- 
nych, irygowanych. Stawów karpiowych 
15, lasu 50. Zyta zasiano przeszło 200, psze- 
nicy 30. Reszta groch, owies, jęczmień, buraki, 
ziemniaki. Około 100 morgów nawozi się obor- 
nikiem. Inwentarz żywy i martwy Budynki mu- 
rowane warte około 100.000. Kopalnie tor- 
fu, iłu i marglu. Młynek i tartak. Park, 
sad, ogrody. Hiezydencyn zdrowa, oka- 
zamła. 3 kilometry od kolei, przy szosie, 
blisko 2-ch miast. Robotnik tani. 
Miejsce dogodne dla przemysłu. 
Cena 230.000. GO: Z. A. p. rest Tarnów 
1301 2 


Oddzielne gabinety na zebrania. 
'mja yuna? Oros 44 


Magazyn konfekcyi dziecięcej 
Lotti Korall 


Kraków, ul. Grodzka 31. 


Magazyn gotowej garderoby dziecięcej, 
dia chłopców I panienek, jak również 
kapelusze, oraz bluzy dla 


dam jedwabne, wełniane 

i batystowe matynki i ko- 

styumy po nader niskich cenach 

Przyjmuje się wszelkie zamówienia, 
853 15 25 


BY Ulica Ferdynanda Nr. 32”WĘ 


vis-a-vis „Platteis.* 


Meble bambusowe własnego wyrobu. 


Apteka w w Głogowie| 


1309 1 3| 


jest do sprzedania. 


ZMIANA LOKALU. 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Pu- 
bliczność, iż dnia 1go czerwca 1899 r. 
zostal prźemiesióny Skład Ka- 
peluszy i Pracownia z ul. św. To- 
masza na ul. św. Krzyża Nr. 10 
(róg ul. Mikołajskiej). 

Dziękuję za dotychczasowe względy 
i polecam się nadal P. T. Publiczności. 

1304 15 


Gustaw Kohłman. 


Poszukuje się 


zdolnego maszynisty 


do większego tartaku. 
Oterty pod lit. 0. H, przyjmuje Gł. Agencya 
Dzienników i Ogłoszeń J. Hopcasa i A. Saiomo- 
nowej w Krakowie, Plac Maryaoki 2. 1312 1 3 


DO SPRZEDANIA! 


Majątki przy Krakowie położone: 346 
m., potrzeba 70000 złr., bank zostaje. 
4 Folwarki do 100 m. w przybliże- 
niu, w cenach 20.000, 22.000, 24.000, 
45 000 złr.; dalej położone, 330 m. 
trzeba 38.000, dług banku zostaje; 235 
m., kapitału 18.000 złr., bank zostaje. 
Majątki za Lwowem 1620 m. z go- 
rzelnią, pałac, las, potrzeba 162.000 złr. 
Majątek 1000 m. z lasem, trzeba złr. 
80. 000. Majątek, lasu 2000 m., roli 
50 m., cena 125.000, bez długu. Ma- 
jątki, kamienice, wille tak w Kra- 
kowie jakoteż w miejscach kąpielowych, 
młyny, palacyki, fabryki do za- 
miany lub sprzedaży. Poleca się gu- 
wernerów, guwernantki, bony, rządców, 
ekonomów,¿ pisarzy, lokai, kucharzy, 
służbę tak miejską, jakoteż i wiejską. 
Zapytania w Agencyl L. Krassu- 
skiego w Krakowie, Maly Ry- 
mek Nr. 5, I. piętro. TE EB 


Z poważaniem 


Konkurs. Q 


W wykonaniu uchwały Zarządu Miejskiej Kasy 
Chorych w Krakowie z dnia l2go czerwca b. r. 
rozpisuja się niniejszem konkurs na posadę le= 
karza kasowego z płacą roczną 800 złr., pła- 
tną w ratach miesięcznych z góry. 

Lekarz obowiązanym jest codziennie przez 2 
godziny w Ambulatoryura Kasy ordynować i ob- 
łożnie chorych w domu odwiedzać; nadto pod- 
lega istniejącej instrukcyi lekarskiej. 

Ubiegający się o powyższą posadę winni wy: 
kazać się przynajmniej kilkuletnią praktyką le- 
karską w szpitalu lub klinice. 

Należycie udokumentowane podania wnosić 
należy majdalej do 15 lipca b. r. do 
tutejszej Kasy. 1315 


Kraków, dnia 16 C.erwca 1£93 r. 


Zarząd Miejskiej Kasy Chorych w Krakowie, 


Fabryka Krawatek 


Kraków, róg Rynku i ul. św. Jana I, 
polera 1176 8 10 
wielki wybór Krawatek 


własnego wyrobu 
ra khemc e m. 


Pierwsza Morawska 
fabryka dla instalacyj 


wodociągowych, 
urządzeń kąpielowych 


ANT. KUNZ, 
Hranice, Morawa. 
Zamówienia i zgłoszenia 
przyjmuje 
Izydor Herschihal w Krakowie, 
ulica Zacisze Nr. 6 
Prospekty i kosztorysy 
za darmo. 1027 25 50 


Uczniów VI. Klasy gimna. 


mających chęć wstąpić na 
praktykę apteczną, 


PRZESTRZEGAMY 


przed tym krokiem, ze względu na 
to — że zawód aptekarski 
nie daje żadnych wido- 
ków bytu. 1300 2 3 
Magistrowie farmacyi. 


NOWA REFORMA. 


Kraków 25 Czerwca 1899. 


W. Stanóka mrtowny handel herbaty TOS W Prade 


poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z BA lego zbioru, uznaną za n 


Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. 
BM” Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. "Tag 


EB 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu 


w Krakowie, Rynek gł. L. 25, 


jako wyłączne Zastępstwo Galicyjskiego Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego we Lwowie, 


zawiadamia strony interesowane, iż wypłaca na rachunek tegoż Towarzystwa zapadłe 
kupony oraz wylosowane Listy Zastawne. 


Wypłaty uskutecznia w godzinach kasowych 
EKantor ww y miany 


k 


znajdujący się w lokalu parterowym. 


1296 1 3 
0666666666666I66I06666600000065| Z powodu urządzenia sztucznego chłodzenia w browarze naszym SGGOGGG06GGG65 Z powodu urządzenia sztucznego chłodzenia w browarze naszym 


i połączonej z tem ogólnej rekonstrukcyi całej maszyneryi, mamy 


do sprzedania używana, ale w dobrym stanie będąca. 


Maszynę parową wraz z 2 kotłami. 


Maszyna ze stawidłem Rydera, jest 30 koni silna, robi na mi- 
nutę 100 obrotów i może służyć tak do światła elektrycznego , jak 
i do użytku cegielni i tartaku. — Kotły o prężności 5 atmosfer, 
mają 26 m°’ powierzchni ogrzewalnej. 

Bliższej wiadomości udzielają J. A. Johna Synowie, 


Koncessyonowany Zaklad zastawniczy 


przeniósł biura swoje na ul. Wiślną pod Nr. 3 
i przyjmuje w zastaw: 

a) papiery wartościowe; 

q) kosztowności (złoto, srebro, drogie kamienie) ; 

e) bronzy, galanierya, dzieła sztuki, produkta surowe, towary, 

narzędzia, bieliznę, ubrania, futra itd. 


0 


1314 1 8 


meble, sprzęty dom., browar piwny w Erakowie. 1310 1 2 
Godziny urzędowe od s I rano i od 3—6 po połud. 
Zlecenia z prowincyi A. pocztą. 
CAODLLDDODODDSISSIDE 
Ważne dla lekarzy, szpitali i osób prywainych. 
6 złotych medali. Termophor. Medal państw. czerwon krzyża 1898. 
BE" Thermophor do mleka “ikisi, wód mineralnych 1 innych napojów. 
Od 8 do 10 godzin ciepłe Jednorazowe zakupno, 
mleko bez palenia. nie niszczy się przez 
We dnie i w nocy, w po-4 użycie. 
dróży i na przechadzkach w Ma się spokój w nocy. 
zawsze ciepłe mleko. Flaszki nie pękają. 
Mleko wcale się nie psuje Cylindra można użyć także S 
i nie kwasnieje. = 
Nie potrzeba ponownie s 


napełniać masą. wózka dE EAcO. 


Termoforowy układ gumowy 


na suche i wilgotne układy, przewyższa wszelkie dotąd używane kompresy, okłady, katapl»zmy. 
Przez pierwsze powagi lekarskie korzystnie oceniony. Jakość gumy najlepsza, odświeżanie masy 
nie potrzebne Przez 7 godzin jednako promieniejące ciepło stosownie do wielkości kompresów. 
Termoforowe naczynia na wodę utrzymują wodę przez A- 9 godzin ciepłą bez palenia. 
Przyrządy do mięsienia i aplikacyi, termoforowe flaszki z ciepłem, 
termoforowe naczynia do noszenia pożywienia, naczynia stołowe 
wszelkiego rodzaju. 1291 1 6 


Österreichische Ungarische Thermophor-Unternehmung, Wien, IV., Wiedener Hauptstr. 6. 
Generalne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny: JAN KLIMKIEWICZ, Lwów, ul. Akademicka 10. 


koszenia 


Maszyny do 


trawy, koniczyny | zboża 


Maszyny do 


z odsuwacz. | wiązacz.w snopy 


aj konne do siana 


umożliwiające bardzo wielką oszczędność na pracy, czasie I pieniądzach, „ 


koszenia A AA \ Największy Skład maszyn do szycia i haftu 


SINGER A. 


czółdnkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszel- 
kich innych systemów z pierwszorzędnych światowych fabryk. 


Nauka haftów maszynowych bezpłatnie ! 
Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 złr. — 
gotówką 10% taniej. 
Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco 
Józefa Iwanickiego 
następca R. Pawłowski, 441 20 52 
w Krakowie = tylko Rynek głów ny Nr. 21 


ręczne prasy do siana i słomy, łusktacze kukurndzy, 
młockarnie, kieraty, młynki do czyszczenia zboża, 
TENETI pługi, walee, brony — 

| À najlep. siewniki Ph. Mayfarth & Co's 

<-) amane „Agricola” eaen nanon | me 
maitych ilości siewu, bez zmiany kół, na grunta górzyste 
i równiny, bardzo lekko chodzące, niezmiernie trwałe, po 


nader niskich cenach wyrabia | dostarcza z poręczeniem 
w najnow., wybornej, za najlep. uznanej konstrukoyl, 


Ph. Mayfarth & Co. 
1236 1 6 


WYBORNY LIKIER 
ces. król. wyłącznie uprzywilejowane fabryki rolniczych maszyn, 
w WIEDNIU. 11, Taborstrasse Nr. 41, 
odznmaczone przeszło 400 złotemi, srebr. i bronz. medalami. 
| Obszerne katalogi I liczne pisma 2 uznanlem za darmo. — Zastępcy i odprzedający pożądani. 
z a 


1259 2 12 


Wymagać zawsze na RA ubocznego podpisu: 


ENGHIEN-LES-BAINS (Francja) 


| 
do ogrzewania łóżka 
b 


BĘ Administracya i magazyny WH 
ul. Władysława 17. 


„Prawaziwy rum Jamaika“ až do oryginalnych flaszek Kingston. 


54 79 0 


Illustrowane cenniki zadarmo i opłatnie. 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe 


do celów sanitarnych 
polecają 39 59 0 


ReimiSpótka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


Emeryt. żandarm, 


lat 32, biegły w języku polskim i niemieckim, 
mający piękne pismo, poszukuje stoso= 
wnego zajęcia. — Adres: £. poste 
restanto Sielonki, 1294 2 3 
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racownia artystyczna 


pozłotniczo= 
rzeźbiarska 


Leona Wiadrowskiego, 
EN mm m. | 


Kraków, 
ul. Floryańska L. 7, 
przyjmuje wszelkie zamówienia i repe- 
racye tak w robotach salonowych, jak 
i kościelnych. 
Wyrabia w rozmaitych stylach ramy 
rzeźbione, złocone, oksydowane i czar- 
ne, ozdoby sufitowe, oraz do drzwi i 
gzymsów, jakoteż i meble. 
Podejmuje się złoceń ołiarzy, ambon, 
feretronów i odnawiania tychże, oraz 
wszelkich robót wchodzących w zakres 
pozłotnictwa. 894 10 10 


leja) od lat 26 | | 
Zakład peddiarsk. kamieniarski ( 


firmą 


BRACIA TREMBECCY 8 


w Ezrakowie 
przy ul. Rakowickiej L. 7, 
poleca wszelkie roboty w zakres ieoa 
niarstwa wchodzące, a w szczególno- 
) ści wielki wybór gotowych po- 
y mników i grobowców fami- 4 

lijnych. — Zamówienia wykonuje 
) w krótkim czasie — p cenach przy- Ę 
stępnych. 1014 20 36 


= - - < s 
j j 


Józef Płonka 


dypl. zegarmistrz 
w Krakowie, 
ul. Szewska 4, 
były NOBPraocca 


piorwszerzędn. firm 

w Pajyżu, a ostate- 

czmłe we fabryce ze- 

garków Badolleta 
w Genewie, 


poleca P. T. Publiczności swój skład. zegarków 
złotych, srebrnych i niklowych (dla wszystkich 
instytucyj, jak wojskowych, kolejowych, urzędów 
i szkół), wydając je już dokładnie uregulowane, 
z poręczeniem trzechletniem, po nader umiarko- 
wanych cenach. 
Ma w zapasie zegary ścienne i bndsiki 
oraz przyjmuje wszelkie najtrudniejsze repa“ 
racye zegarków i zegarów, wykonując ja jak 


parle fra sy: A 


on 


skich cenach. — Wszelkie zlecenia z prowincyi 
załatwiam jak najprędzej. 1223 5 10 


= z poręczeniem , po możliwie ni- 


FORTEPIANY Z MECHANIKĄ ANGIELSKĄ. NAJZNAKOMITSZEJ W AUSTRYI FABRYKI 


m 
SPRZECAJE FD TYSIĄC KORON WAL. A. GABRWELSKA KRZYSZTOFORY KRAKÓW. 


Z Druka”ni Z :iąskewej w Krakowie. 


e | 
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w; Bielsku. 
4 


Rządca drukarni A, Szyj: wski. 


